
Budowę osiedla mieszkaniowego Mokotów rozpoczęto w kwietniu 1348 roku. 
Do chwili obecnej jest Już zamieszkałych dwa i pół tysiąca mieszkań.

W styczniu bieżącego roku zostanie oddanych do użytku dalszych 60 mieszkań. 
NA ZDJĘCIU: Fragment osiedla mieszkaniowego Mokotów.

Foto CAF — Zygm. Wdowiński
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W 50 rocznicę 
urodzin

G. M. Malenkowa

pracujące Polski
czynem produkcyjnym uczczq

10-lecie powstania Polskiej Partii Robotniczej
WARSZAWA (PAP). Szerokim echem odbiła się wśród mas pra­

cujących całego kraju uchwała Biura Politycznego KC PZPR w związ 
ku z 10 rocznicą powstania Polskiej Partii Robotniczej. Rocznicę tę 
robotnicy postanawiają uczcić czynem.

Szereg konkretnych zobowiązań pod 
jęli robotnicy ZPB im. Stefana Okrzei 
w Łodzi, którzy przystąpili do współ­
zawodnictwa o tytuł najlepszego tka­
cza, prządki i zespołu, wzywając jed­
nocześnie wszystkich włókniarzy ca­
łej Polski do włączenia się do szla­
chetnej rywalizacji o te zaszczytne ty 
tuły.

Postanowienia robotników ZPB im. 
Okrzei zmierzają do dalszego podno­
szenia wydajności pracy i jakości pro 
dukcji. M. in. przodująca tkaczka Zo­
fia Danecka, która pracuje w swoim 
zawodzie od 40 lat. zobowiązała się 
wykonać plan produkcyjny I kwartału 
rb. w 103 proc, oraz zmniejszyć ilość 
błędów o 2 proc.

74 rocznica wyzwolenia Softi 
spod jarzma tureckiego

SOFIA (PAP). Dnia 5 stycznia na­
ród bułgarski obchodził 74 rocznicę 
wyzwolen.a Sofii spod pięciowieko- 
wego jarzma tureckiego.

Dziennik „Otieczestwen Front'1 pod 
kreślą, że w najtragiczniejszych la­
tach niewoli tureckiej naród bułgar­
ski żył nadzieją, że niezwyciężona 
armia rosyjska przyniesie wolność 
Bułgarii. Ta wiara uskrzydlała naród 
bułgarski do walki przeciwko .obce­
mu jarzmu.

W ciężkich czasach niewoli mo- 
narcho-faszystowskiej naród bułgar­
ski niezłomnie wierzył, że Związek 
Radziecki uratuje Bułgarię. Nadzie-

ja ta ziściła się we wrześniu 1944 r.
Obecnie stolica naszej ojczyzny ■— 

stwierdza dziennik — Sofia, która 
była ośrodkiem bohaterskiego ruchu 
oporu przeciwko faszyzmowi, staje 
się pod kierownictwem Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i Rządu Lu­
dowego wspaniałym miastem socjali­
stycznym.

W 74 rocznicę wyzwolenia Sofii — 
kończy dziennik — naród bułgarski 
wyraża gorącą miłość i wdzięczność 
potężnemu Związkowi Radzieckiemu, 
dwukrotnemu wyzwolicielowi Buł­
garii, bezinteresownemu przyjacielo­
wi i obrońcy.

Tkaczka Maria Kawska postanowi­
ła przejść z obsługi 6 na 8 krosien 
oraz wykonać plan kwartalny w 101 
proc, przy zmniejszeniu ilości błędów 
o 1 proc. Podobne zobowiązania pod­
jęły tkaczki: Łuczyńska, Graczyk, Ja­
nek i inne.

Metalowe'’ Zakładów im. Stalina w 
Poznaniu mówili na zebraniach od­
działowych uchwałę Biura Polityczne­
go KC PZPR i podjęli szereg cennych 
zobowiązań produkcyjnych. Załoga 
jednego z oddziałów postanowiła wy­
kuć ponad plan z odpadków 3.000 
wkładek do maźnic oraz wykonać wie 
le ponadplanowych części do parowo­
zów. Robotnicy innego z oddziałów 
zobowiązali się wykonać jeszcze w 
styczniu prototyp cennej maszyny. W 
tym samym dziale wysokowykwalifi- 
kowani specjaliści przeszkolą 34 ro­
botników na pełnowartościowych fa-

chowców. W kotlarni wyróżniły się 
brygady Rychlika. Wierzcholskiego i 
Wytyka, które postanowiły wykonać 
ponad plan m. in. 5 pomostów do pa­
rowozów, 5 pomostów pod budki, po­
pielnik do parowozu, 2 tzw. otuliny do 
parowozu.

Liczne zobowiązania podjęli rów­
nież robotnicy wytwórni sprzętu me­
chanicznego w Poznaniu. Niezależnie 
od zobowiązań zespołowych, dzięki 
którym, uzyskana zostanie poważna 
ponadplanowa produkcja oraz skróco 
ny czas remontu maszyn, robotnicy 
zgłosili liczne zobowiązania indywi­
dualne. Np. przodujący tokarz ZMP-o- 
wiec Henryk Dudziński, uzyskujący 
średnio 135 proc, normy, postanowił 
otoczyć swą maszynę socjalistyczną 
opieką, tak, aby mógł przepracować 
na niej najbliższe 4 miesiące bez żad­
nej awarii.

Dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 
załoga PZWME 

podjęła zobowiązania produkcyjne

Osiągnięcia radzieckiego przemysłu 
chemicznego

MOSKWA (PAP). W Związku Ra­
dzieckim zbudowany został potężny 
przemysł chemiczny, odgrywający nie 
zwykle doniosłą rolę w rozwoju go­
spodarki narodowej kraju zwycięskie 
go socjalizmu.

Już w roku 1950 produkcja przemy­
słu chemicznego wzrosła 1,8 raza w po 
równaniu z okresem przedwojennym- 
Rok 1951 upłynął pod znakiem nowych 
osiągnięć tej gałęzi przemysłu. Przed­
terminowo wykonany został roczny 
plan produkcji nawozów sztucznych, 
kwasu siarkowego, barwników anilino 
wych itp. Produkcja syntetycznego 
kauczuku wzrosła o 20 proc, w porów 
naniu z rokiem 1950.

Radziecki przemysł chemiczny pro­
dukuje również m. in. skuteczne pre­
paraty do walki ze szkodnikami ro­
ślin. Produkcja tych preparatów wzro 
sła w roku 1951 dwukrotnie w porów­
naniu z rokiem 1950. Poważne sukcesy 
osiągnięto również w rozwoju produk 
cji barwników syntetycznych.

Osiągnięcia radzieckiego przemysłu 
chemicznego w r. 1951 stały się moż­
liwe m. in. dzięki wspaniałemu wy­
posażeniu technicznemu zakładów tej 
gałęzi przemysłu, opracowaniu no­
wych metod technologicznych, dal­
szej mechanizacji i automatyzacji pro 
dukcji.

W Pomorskich Zakładach Wytwór­
czych. Materiałów Elektrotechnicz­
nych odbyła się ostatnio masówka za­
łogi, na której entuzjastycznie podję- 
te zostały zobowiązania dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR.

Czcząc rocznicę powstania Partii, 
która w latach okupacji wskazała na­
rodowi polskiemu drogę walki o wy­
zwolenie narodowe i społeczne, o so­
cjalizm — robotnicy PZWME postano­
wili zwiększyć swój wkład w przed­
terminową realizację zadań trzeciego 
roku Planu 6-letniego.

Oddziały gumowni i silnoprądowy 
zobowiązały się wykonać w styczniu 
102 proc, planu.

Poszczególne załogi postanowiły 
również skrócić czas czyszczenia ma­
szyn, rozszerzając w dalszym ciągu 
nad nimi socjalistyczną opiekę.

Wartość podjętych zobowiązań prze 
kracza 50 tys. zł.

Załoga PZWME wzywa klasę robot­
niczą Pomorza do podejmowania po­
dobnych zobowiązań dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR.

Przybycie delegacji polskiej 
do Berlina

Moskwa — portem 5 mórz

BERLIN (PAP). — Dnia 7 bm. przy­
była do Berlina delegacja polska, ce­
lem zawarcia konwencji o współpra­
cy kulturalnej miedzy Polską a Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. Na 
czele delegacji 6toi podsekretarz sta­
nu w Ministerstwie Szkolnictwa Wyż 
szego inż. Gdański.

Na dworcu wschodnim w Berlinie 
delegację polską witali w imieniu 
przewodniczącego Państwowej Komi-

sji dla Spraw Sztuki — Holtzhauera 
— wiceprzewodnicząca komisji — Ma 
ria Remtmeister, wyżsi urzędnicy Mi 
nisterstwa Spraw ZagranicznySlw i U- 
rzędu Informacji NRD, sekretni ge­
neralny Niemieckiego Towarzystwa 
Krzewienia Pokojowych i Dobrosą­
siedzkich Stosunków z Polską — 
Wioch oraz przedstawiciele polskiej 
misji dyplomatycznej w Berlinie z rad 
cą ambasady Chanachowiczem na cza 
le.

MOSKWA (PAP) — Już wkrótce 
nastąpi uruchomienie wielkiej arterii 
komunikacyjnej — Kanału Wołga — 
Don, pierwszego obiektu gigantycz­
nego budownictwa komunistycznego 
w ZSRR.

Już w lutym br. przystąpi się do 
napełniania licznych rezerwuarów 
wodnych znajdujących się wzdłuż tra 
sy Kanału. Prace ziemne i betoniar- 
skie dobiegają końca. W szybkim tern 
pie posuwa się montaż urządzeń hy 
drotechnicznych i energetycznych. 
Prace trwają dniem i nocą. Wzdłuż 
trasy Kanału buduję się szereg por­
tów pasażerskich oraz przystani.

Dobiegają końca przygotowania do 
zatopienia ogromnych obszarów, na 
których powstanie tzw. „Morze Cym 
liańskie". Cała ludność została już 
przesiedlona ze strefy mającej ulec 
zatopieniu. Przesiedlenie odbywało 
się na koszt państwa. Przesiedlona 
ludność zamieszkała w nowych kom­
fortowych domach, zbudowanych nad 
brzegiem przyszłego morza.

• Wiosną br. popłyną trasą Kanału 
Wołżańsko-Dońskiego pierwsze statki 
pasażerskie i towarowe. Moskwa sta­
nie się portem 5 mórz, do którego za 
wijać będą statki z Morza Bałtyckie 
go, Białego, Azowskiego, Czarnego i 
Kaspijskiego.

Szpiegów nasłanych przez wywiad amerykański
spotkała zasłużona kara

WARSZAWA (PAP). Przed Rejono­
wym Sądem Wojskowym w Warsza­
wie toczył się w dniu 7 bm. proces 
przeciwko zdrajcom narodu polskiego, 
szpiegom nasłanym do Polski przez 
wywiad amerykański.

W wyniku procesu Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Warszawie wydał wyrok

skazujący: Tadeusza Głuchowskiego, 
Wacława Korwela, Eugeniusza Falku- 
sa, Edwarda Długosza i Ryszarda Ko­
zubskiego na karę śmierci.

** *
Szczegółowe sprawozdanie z proce­

su zamieścimy w jutrzejszym numerze 
naszej gazety.

Amerykańskie ośrodki szpiegowskie

List włókniarzy radzieckich 
do załogi PZPB w Andrychowie
WARSZAWA (PAP). Robotnicy Pań 

stwowych Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego w Andrychowie prowadzą 
ożywioną korespondencję z załogą 
Krasnocholmskiego Kombinatu w Mo­
skwie.' Kombinat ten jest jednym z 
przodujących zakładów włókienni­
czych w Związku Radzieckim. W tych 
zakładach opracował swą wspaniałą 
metodę znany nowator — Czutkich.

Ostatnio włókniarze z Andrychowa 
otrzymali od radzieckich towarzyszy 
list, w którym opisują oni swe osiąg­
nięcia produkcyjne.

Szczególnie wielkie sukcesy osiąg­
nęli radzieccy włókniarze we współ­
zawodnictwie o wszechstronną osz­
czędność, o obniżkę kosztów włas­
nych produkcji. M. in. załoga tkalni 
obniżyła tylko w ciągu sierpnia i wrze 
śnia ub. roku koszty produkcji o ok. 
100 tys. rubli. Brygada przędzalników 
Naryszikinej zaoszczędziła w sierpniu

ub. r. 3.543 ruble, a brygada Fiedotki- 
na — 3.402 ruble.

„Robotnicy nasi nie tylko owocnie 
pracują w zakładzie, lecz i umiejęt­
nie organizują swój odpoczynek po 
pracy — piszą radzieccy włókniarze. 
— Posiadamy klub, w którym istnieją 
koła śpiewacze, dramatyczne, chór, 
zespół taneczny, muzyczny, kółko fo­
tograficzne, kółko kroju i szycia'1.

W zakończeniu listu czytamy: „Ro­
botnicy i robotnice, inżynierowie, tech 
nicy i urzędnicy przesyłają Wam go­
rące pozdrowienia i życzenia powo­
dzenia w życiu osobistym oraz suk­
cesów w pracy. Życzymy Wam dro­
dzy towarzysze nowych osiągnięć pro 
dukcyjnych w walce o przedtermino­
we wykonanie Planu 6-letniego, pla­
nu budowy podstaw socjalizmu w- 
Waszym kraju”.

W imieniu załogi podpisali list: prze 
woidniczący rady zakładowej N. Ko- 
miszerow i tkacze - stachanowcy: O. 
Zabrodina i A. Dimanowa.

BERLIN (PAP) — Agencja ADN do 
nosi, iż przy generalnym konsulacie 
USA we Frankfurcie nad Menem zor­
ganizowany został pod nazwą „amery 
kańska służba informacyjna” ośrodek 
amerykańskiej organizacji szpiegow­
skiej. Ośrodków takich ma powstać 
ogółem 15.

Nowoutworzony ośrodek szpiegow­
ski prowadzić będzie działalność w 
południowe; i środkowej Hesji oraz w 
Palatynacie Dolnym.

Ośrodki takie mają być zorganizo- 
I wane w Berlinie, Hanowerze, Kassel, 
Koblencji, Stuttgarcie, Bremie, we Fry 
burgu, w Manheimie, Monachium, Re­
gensburgu, Norymberdze, Essen, w 
Kolonii i w Hamburgu.

Dziennik „New York Times" w ko­
respondencji z Bonn podkreśla, że wy­
mieniona organizacja szpiegowska bę 
dzie największą organizacją, jaką kie 
dykolwiek Stany Zjednoczone utwo­
rzyły za granicą.

Remalitaryzacia i faszyzacja 
Niemiec Zachodnich

BERLIN (PAP). — Na łamach pra­
sy zachodnio - niemieckiej pojawiają 
się coraz częściej wiadomości, świad­
czące o tym, że niemieccy zbrodnia­
rze wojenni odbywający karę więzie­
nia wykazują coraz żywszą aktyw­
ność.

Pismo „Die Deutsche Woche” uka­
zujące się w Monachium podało o- 
statnio, że więzienie w Werle (angiel­
ska strefa okupacji), w którym odby­
wają kary zbrodniarze wojenni ge­
nerałowie Kesselring, Mannstein, Fal-

kenhorst, Mackensen i inni, prze­
kształciło się w prawdziwy sztab ge­
neralny z Kessełringiem na czele. 
Prawie wszyscy oni pracują na rzecz 
Amerykanów. Jak poda.je ten sam 
dziennik, władze okupacyjne usiłują 
utrzymać w tajemnicy współpracę z 
tymi zbrodniarzami wojennymi. Gene­
rałowie piszą swe „dzieła” wojskowe 
ręcznie i przekazują je majorowi ame 
rykańskiemu, który regularnie' odwie 
dza więzienie.

Do Towarzysza G M. Malenkowa
KC WKP(b) - Moskwa

Drogi Towarzyszu!
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­

botniczej i swoim własnym proszę przyjąć najserdeczniejsze życzenia z 
okazji 50-lecia Waszych urodzin.

Życzymy Wam długich lat dalszej tak cennej i ofiarnej pracy w 
zdrowiu i pomyślności dla pełnego urzeczywistnienia wielkich idei socja 
lizmu i komunizmu, dla stałego wzmacniania sił obozu -pokoju pod prze 
wodem Wielkiego Wodza postępowej ludzkości i Chorążego Pokoju 
Józefa Stalina.

Przyjmijcie gorące pozdrowienia od polskiej klasy robotniczej, - któ­
ra czci w Waszej osobie jednego z najofiarniejszych przywódców i go­
rących bojowników w walce o zwycięstwo sprawy robotniczej i niepod­
ległość narodu polskiego, o utrwalenie jego wieczystej przyjaźni z na­
rodami Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

BOLESŁAW BIERUT
* **

Towarzysz G. M. MALENKOW
Zastępca Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

MOSKWA — KREML
Z okazji pięćdziesiątej rocznicy Waszych urodzin, przesyłam Wam, 

Towarzyszą Wicepremierze, w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i swoim własnym, najserdeczniejsze życzenia długich lat zdrowia i pracy 
dla dobra i potęgi Związku Radzieckiego, dla dobra międzynarodowej kia 
sy robotniczej i całego obozu pokoju, dla dobra przyjaźni polsko-radziec 
kiej.

Naród polski ceni w Was wiernego towarzysza broni Wielkiego Stali 
na, ceni w Was niestrudzonego działacza w walce o pokój i postęp.

JOZEF CYRANKIEWICZ

Prasa światowa o orędziu Józefa Stalina
do narodu japońskiego

MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 
podaje z Tokio:

Dziennik „Iomiuri", komentując o- 
rędzie noworoczne Józefa Stalina do 
narodu japońskiego, podkreśla, że 
„Premier Stalin zwrócił Sie bezpośre 
dnio do narodu japońskiego z wezwa 
niem do budownictwa pokojowego w 
tym samym czasie, gdy w Japonii ca­
ła prasa pełna jest artykułów o woj­
nie”.

Orędzie Stalina — pisze dalej dzień 
nik — zmusza nas do zastanowienia 
się nad faktem, że Japonia znajduje 
się w centrum polityki światowej. Zdo 
bycie niezależności Japonii i zapew­
nienie pokoju nie jest sprawą łatwą. 
Mus.my starać się ze wszystkich sił 
uniknąć nieprzemyślanej oceny sytu 
acji.

MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 
podaje z Phenianu:

Wszystkie dzienniki koreańskie o- 
publikowały pełny tekst orędzia Jó­
zefa Stalina do narodu japońskiego. 
Ludność Koreańskiej Republiki Ludo 
wo - Demokratycznej z ogromnym za 
interesowaniem przyjęła ten doniosły 
dokumeht.

Wskazując na ogromne, historycz­
ne znaczenie orędzia Józefa Stalina, 
sekretarz generalny Koreańskiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju, An Han- 
kwan, pisze o konsekwentnej, pokojo 
wej polityce ZSRR wobec Japonii,

Centralna Koreańska Agencja Te­
legraficzna komentując orędzie Stali­
na do narodu japońskiego podkreśla, 
że cały naród koreański, walczący z 
krwawą agresją amerykańską liczy 
na walkę ludzi dobre: woli w Japonii 
przeciwko poczynaniom reakcyjnego 
rządu Yoshidy, przeciwko wysyłaniu 
na rozkaz mocodawców amerykań­
skich młodzieży japońskiej na front 
koreański. Naród koreański życzy na 
rodowi japońskiemu zwycięstwa w 
świętej walce o wolność i niezależ­
ność 6wej ojczyzny.

WIEDEŃ (PAP) — Dzienniki demo­
kratyczne na czołowych miejscach o- 
publikowały noworoczne oredzie Jó­
zefa Stalina do narodu japońskiego. 
Dziennik „Der Abend” zamieszcza peł 
ny tekst tego dokumentu pod wielkim 
tytułem: „Orędzie przyjaźni Stalina 
do narodu japońskiego”.

BRUKSELA (PAP) — Dziennik 
„Drapeau Rouge” na czołowym miej­
scu opublikował pełny tekst, noworocz 
nego orędzia Józefa Stalina do naro­
du japońskiego.

Z dzienników burzuazyjnych tylko 
„Derniere Heure" podała krótką 
wzmiankę o orędziu. Dziennik pod­
kreśla, że Truman i Churchill nie 
odpowiedzieli na apel agencji japoń­
skiej „Kiodo”.

Okupacja amerykańska 
pogłębśa nędzę narodu japońskiego

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi z Tokio, że rząd japoński 
zatwierdził ostamio prelirmnarz bud­
żetowy na rok 1952/53. Przeszło 25 
proc, całego budżetu przeznaczono na 
zł rojenia.

* 4 •
PEKIN (PA-3). — Dziennik „Żenmin 

żebao" podaje, że przekształcanie Ja­
ponii przez okupantów amerykańskich

w bazę agresji pogłębiło do niebywa­
łych granic nędzę i ucisk narodu ja­
pońskiego.

Ludność japońska dżw ga coraz 
cięisze brzem.ę podatków. Pi asa pod­
kreśla, że w roku ubiegłym podatki 
były o 151 proc, wyższe w stosunku 
do okresu przedwojennego. Jednocz© 
śnie spada gwałtownie siła nabyw­
cza ludności.

Robotnicy Włocławka organizują 
socjalistyczną opiekę nad maszynami

Apel załogi PZBM w sprawie rozto­
czenia socjalistycznej opieki nad ma­
szynami znalazł głębokie zrozumienie 
wśród robotników Włocławka. Coraz 
więcej załóg robotniczych podejmuje 
zobowiązania przedłużenia okresu 
międzyremontowego i należytego wy 
korzystania parku maszynowego.

Zjednoczone Fabryki Fajansu nie 
pozostały w tyle. Załoga obsługująca 
dział formowni zobowiązała się prze­
dłużyć okres międzyremontowy o 50 
procent. Dla wykonania tego zadania 
robotnicy obsługujący toczki formier-

skie zobowiązali się sami uważnie sma 
rować maszyny, a po zakończeniu pra 
cy oczyszczać urządzenia, co ułatwi 
pracę smarownikom. Dzięki temu w 
ciągu roku załoga zaoszczędzi kilka­
set sztuk łożysk,

Wśród tych, którzy wydatnie wzmo 
gli starania o stan maszyn przodują 
Stanisława Błaszaik, Władysława Po- 
pielska z fabryki nr 1, z fabryki nr 2 
zaś Helena Ziółkowska. Stanisława 
Rzeczkowska oraz Józef Marciniak.

Meldunek z przebiegu skupu zboża
WARSZAWA (PAP) — W dniu 5 

bm. najlepsze wyniki w planowym 
skupie zboża uzyskali chłopi z wo­
jewództw: poznańskiego, lubelskiego, 
wrocławskiego, bydgoskiego i war­
szawskiego.

W dniu 5 bm. dalsze 4 powiaty wy 
konały roczne plany skupu zboża w 
100 proc. Są to powiaty: Oleśno w wo 
jewództwie opolskim oraz powiaty: 
Kraków, Brzesko i Wadowice w woj, 
krakowskim.



W interesie utrwalenia pokoju i powszechnego bezpieczeństwa 
delegacja ZSRR w ONZ domaga się 

jaknajśclślejszego zdefiniowania pojęcia agresji
PAM¥Ż (PAP) — 5 stycznia w Ki- 

misji PraWtteJ Zgromadzenia Ogól- 
negd ÓNŻ Ftiżpdiżźąlą Sig dyskusja 
nad SpraWdźdcHiem komisji Prawa 
Międzynarodowego W sprawie zdefi 
ntoWSHte pojęcia agfdśji.

Podkreślić htiteży. v.'e już Ha V se­
sji ŻgrJHiddźetiia W 1950 r. delegacja 
Z-SRR ZaprOpętlóWała; ażeby Źgrtima 
dzeiiie tikrCśliłi jr.k rtajśćiślttj poje­
cie agresji i Udzieliło WytybźHycH 
orgaHdrh HiigdźyHarodoWym, które 
mogą być póWołarte do ustalenia, fetó 
ra śtrdnd jdśt & danym WypadkU 
winna f.ajjdfti;

W myśł pfópóżycji ŹŚfttt Źgróma- 
dzenie Ogólne miałoby stwierdzić, że 
za napasrn:ka W kbHtiikćib migdzy- 
narodowym uznane zastanie państwo, 
któ.e p eiwsze dokona jednego z na­
stępujących czynów:

wypdwte WbjHg inHerHU pańśtteii 
lub też którćgo Siły zbrojne, bHobi.tż 
by nawet bez wypowiedzenia wojny, 
wtargną fli terytOHUm iHHegó pań­
stwa;

ktSregd Siły iądbW§; HibFśkig lUb 
lotniłtżfe żBorfiiddrdUją terytBFlUHł In 
nego państwa lub świadomie zaata 
kują jggd bkrgty Bibo śśdHióibłyj

którego Siły lądoWb, rhdtskie i ittt 
nicze źbśtrihą WproWadzBne W grani­
ce ihnegb panśtwri bbż zOźwólOrtia je 
go rządu lub złamią WarUttki tdkiógd

Rezolucja polska
w obronie 24 demokrdtótb hiszpaftskich

PARYŻ (PAP); Delegacja polska źtó 
żyłą w Ko&iiśji dla Spraw Humaiiitar. 
nycłi i SpołeCzrlpch płbjekt reżdiućji 
w óbrotiiid 24 BemÓki-ątóW BarćelÓhy, 
klóryłtt drbźi kara śmierci.

Treść rezóluęji jest hastępuląCa: — 
ZgrBttiaciiżenig bdóine Rdtó-dóW Źjed- 
nocżbnych, wyraża niepokój z powo­
du pogwałcenia w Hiśzbahii praw 
człowiekA; 24 barcelóńcżyków, a 
wśród nich Lopez Raimundo mają sta 
nąć wktółce przed sądem doraźnym 
i grbźl ffii katd śłhietci za tidkiai w

śtrajkii W Barcelonie w marcu ub. ro­
kit;

W żWiąźkti ż tyni Źgtómadzhtiie pro­
si przewddrlkząćeńó 6 weżW8riie 
władż hiśżpańśkićh db iittibrźeriia prti 
ceśli 24 BarteloiteźykclW i do ibh Ha- 
tyfchłtiiaśtbWego WypliśzćżOtiia r.a Woi 
ność.

Ij^śkusja nad projektem rfeźólucji 
polskiej odbędzie się po zakończeniu 
toczącej się obecnie w Komisji deba­
ty w sprawić uchodźców — kiedy zo­
stanie wznowiona dyskusja nad za- 
łjadnlórtierii praw Człowieka.

Rob es on domaga się zwołania konferencji 
przeciwko t£FF6F0Wl wobec MiitzynóW w USA

p&AbA (PA^j — kbłbsdbhddtit A- 
yenfcji TBibBteśś dbitbśi z tdbWełjb 
Jorku, że iv śt,VbźnibWvili fitiiiierże a- 
merykadSkibdÓ mieśięęźriika ńiurśyft 
sklbgti j.fłrBbdbni" ttitUbliktiłi’atib błUŚ- 
zwę Paula iłpBbśbiia w stirawic zwB- 
łariia Ó.yóihokrąjbWei kbntełencji 
przywódców ttiUtgyhśkicli dlS jibdji?- 
cia WSpBitibj ąkBii BrzBHWko tbtf-BrB 
wi wobec AldtżVitóW W uSA.

RbBeśón płdpBHlile żWbldttie tej 
konferencji na dzień 14 liitćłjd Br; W

PEkfN Agencja Nowych
Chiii ddHbsi ż Aiikthgtt!

W ostatnich diiidbit łjHtBtiia 1951 t. 
samoloty amerykańskie kilkakrotnie 
wtałSjflllty- do óhśiSW
Chin PbłnoctiB - WśbhóBiiicii. BOtitlidr 
duj^fe i bśtrkkHWtljąfc BBążtóBłjŚtóe 
mie iśbBwBści;

Dnia 26 grudnia libr, b tybBfelnlil 18 
satnblót aithętykańąkt pojawił ,śtę. tiałł 
Taunkou na pbłltdnibWy ŻaciiÓd.pB 
AntUggu, zrzucając pómbę oświetla­
jącą. Następnie samolot ten przeleciał 
nad Peicźingtśe zrzuca jtic 4 bótnby bu 
rżące z obli stron szosy. Jedna ź boniłi 
spadła nad Kuocziatun w odległości 
3 km od Peicźingtśe. 8 bsób, w tym 3 
kobiety odniosły rBłiW łkgB doritÓW 
zostało atiiśzcZonycli;

31 grudnia ubr. samolot nieprzyja­
cielski żrżticli BBłtiBe i dkkżeiidtół i. 
broili pbkłMoWej rritejścOtrość pbió- 
żońą w odległości 2 km na wŚCnÓd 0-d 
Taurikoli; \V t^łti diiilt śatttólbt dthfe- 
rykahśkl pjrijeiwi1! się nad TSikii&fjb- 
ndffi i żrźlibil boHiBę lid kltónbd od tej 
miejscowości. wŚKittelt wymienił boni

Dalsze szczegóły 
krtóawyth zajit 
w pobliżu Suezu

żfezWolenia, w śżdźególtiości Cd do 
przewidzianego czasu lub strefy ich 
pobytu;

ustanowi biókadą morską wybrze­
ży lub pbi-tóW iHtiegb państwa)

Udzieli poparcia zbrojnym ban­
dom, zorganizowanym na jego teryto 
fiiifn, aby mogły wtargnąć na tery 
tbrium innego państwa lUb też Otłmii 
wi. pomimo żądań tego Ostatniego; ża 
stdSowania na swym własnym teryto 
ritim wszelkich zależnych od niego 
środków dla po^baWidhia wymierna 
dych band wszelkiej pomocy.

Integralną ćzęśbią propozycji ra­
dzieckiej jest punkt stwierdzający; 
że usprawiedliwieniem papaści nie 
mogą być żddhb Wżgłędy hdtiiry po­
litycznej, strategicznej czy ekono­
micznej. krbpozycja radziecka precy 
zuje następnie, że agresji hic mdżna 
UsprdWiedliiyiać dni dążeniem db ek 
spiddtacji bogactw naturalnych, znaj 
dującyCH się na teryibriUm atakowa 
iiegO państwa lub do Użyskania wSzeł 
kich ittrtych korzyści czy pizywile- 
jów, artj pOWołyWartiem się na znacz 
ne rOzrhiary zainwestowanego ka­
pitału lub na inne szczególne intere­
sy źwiązahe z tym terytorium; ani 
też wteśzcife Odmawianiem danemu 
tdiytOfitim cech państwa.

Propozycja radziecką przewidu­
je t-óWiiibż; że napaści nie mbżha 11-

stolicy tJSA, Waśzyritjtbłiie lub ewbii- 
ttidlnie W jedriyiti ż WteiłSźyćh miSśt 
półtidnia.

Odezwę Paula Robcsona zaaprobo­
wał sekrętarz .„koijgfeśg,,.Walięi 8 
Idawa Obywatelskie". William Pat- 
tersbń.

Patterson. wezwał „Kongres Wajki 
o Prawa dByWatólskie" riBy ddtbżył 
WśżhlkłcH WyśiłkóW dlS zreriliżOWahia 
tegd bblii.

I

Za judaszowskie dolary
^tóceś śzB|kł śżpietióWśkib.!; kiÓfy 

toczył się przed Wojskowym ^ądem 
Re,j’o'ij’owyiti w WarszaWle Baslbhił 
pr^ed społeczbAstWełii polśRitti 0dr4- 
ż.aicice ÓUHtjże żutajców Ojczj.’źHy; po. 
spbliiylti kryntiridliśiOw 1 gfezŚrte- 
imłr kibtźji JtidŚśźbWŚ ‘dbitH ŹS- 
przedawali Polskę wywiadowi SmelW- 
Kańskiemu. Różnynji ‘drogami Głu- 
ęlioW^cy; K'ótW'eie i KożtiBścj' llbifeka- 
ii z pbiSfci, ąis u-śżvs<-.y kiłeoutiiłhhnie 
,.iądthyąli“ ty jbUByth htreiąbłi —. ita 
Katólingeipfatż 6, w zachodnim Ber­
linie. TSth t\ zw. „komitet pórnocg 
dcn.OU&yóin z Pólśkl" pfeyjHibWąt leli 
z .otwartymi ramibiiami, tam oirźyitiy- 
tyhil pierWSŹjs inśi.rtikbje szpiegow- 
śkib; staniląH wyściUnd ifcli Ha „prze­
szkolenie", stamtąd kierowano ich, 
żagpatizóhyęn w rf-wiilWery, trllbiżńę 
i raiśźywe abkUiHBiity, ab WHjii:

Ale w rtiiędżyczasie, ząhini iialjtaii 
wbtąwy w 17emipśiękśż,p;;e<jqwśkiih 
Przebywali W obozie JRO (m!ęclzyn&- 
lórtbwa organizacją 'dbnodźcó^ — lej 
Wjnęgdimi , (igelitów ąttłStyKHiiślłjBHb 
(yy.wiAgii. ,W hiibgźyęźaśib śiUżyii w 
Rómpalliack AalldAiliczych. ,gdźi‘e śźy 
kutdę slh Bb SŹkbllhicjwą. Uy^erśj? i 
Saiiotdżl! w Pólsće. , Uó źbródiłihżej 
łlzihłdlilości Brżćciwkó WBiŚkii Aoi- 
śkicBTd strzegli Więriile ńnjęrykĄft- 
skiełi pbieltFóW wB.iśkówjrch. W ź.Acnb 
dńińi Berlinie ci. mówiący po polsku 
szpiedzy na żołdzie ąmerykdńśkUH, 
źfialb^ii Wśpóitjy jęźyk ź Rbledilihi |ió 
fachd — ź białogwardyjskimi banay- 
iathi. Wśpóltte ptZicież iiiifeii beie, 
WśjjÓliiy „program".

AHehci prywiadii ahterykAńskiegO. 
kCÓtży zdśibdli hA lawie ÓŚkclrżbHjicH 
byli siiio opiatahl W mńtkach i 'do­
larach. Mieli nie tylko stałą gażęj 

spldwiedliwiać sytuacją WeWnętrzną 
ktÓtegokolWiek państWa, jak fip. za 
cdfańiem politycżhym( ekohOfhicz- 
nym czy kUlturaihym lub brakami 
jOgd administracji; dalej niebeżpiS- 
cźtfiStWfem ttibgącym zagriaźaś zyeid 
lub mieniu cudzoziemców, ruchem 
rewolucyjnym albo kontrrewolucyj­
nym, Wojhą domową; zamieszkami 
ltib Strajkami, wprowadzeniem alb-3 
utrzymaniem, w którymkolwiek piń 
stwie tego czy owego Uśti-Ójii ekbtió 
mieżriegb ltib spałeeżnegó; Nie mogą 
też usprawiedliwiać agresji żadne po 
cżyhahia UStaWodaWfcże lUb ł-óżpo- 
rządzenia któregokolwiek państwa; 
jak np. naruszenie układów między 
narodowych, naruszenie praw i inte­
resów w dziedźihie hałidltl; kdńbesji 
lub wszelkiej ihttej dźiałdirtÓŚci gkO- 
ndmicznej, zerwanie stosunków dy­
plomatycznych czy gospodarczych, 
śrbdki bojkotu ekonomicznego czy ti 
nansowego, odmowa spłaty długóW; 
zakazanie lub ograniczenie imigracji 
albo też zmiana sytuacji cUdzóźifem- 
ców, hat-Uszęnie prżyWilejóW prży- 
zrianych ófićjalhym przedstawicielom 
innego państwa, odmowa przepusz­
czenia Sił zbrojnych Udających się 
na terytorium trzeciego państwa, za 
rządzehie o charakterze religijnym i 
arityreligijhym oraz incydenty gra­
niczne.

w wypadku mobilizacji lub skoii- 
centrowania przez którekolwiek pań 
stwo znacznych sił zbrojnych w po 
bilżci sWbJej graHitiy, państWb, które 
mli mdżó tb zagrażać, ma prawb żd- 
stbśOWać śfbdk’ djplómatyfcżhe lub 
inne SpóśOby pOkOjdwegO dfeguipWa 
nia SpOróW międZyhalOdoWyCk. MOże 

■ oho róWhibż zaśtOSbwdć W bdpOWió- 
dźi śrbdki natury Wojskowej ąńdio= 
gitźHe do Wyżej wskaźanyćh, riiO 
przekraćżdjąc jetlnak gtariićy.

Blok amprykańsko-angielski, stara 
jąc się uchylić Od omówienia meri­
tum radzieckiej definicji agresji, prze 
forsował ha V sesji uchwałę o. prze 
kazaniu propozycji radzieckiej do Ko 
niisji JhdWa Międzynarodowego. Spra 
wozdanie przedstawione Obecnie 
przez tę Komisję świadczy 0 tym; że 
i ona uchylili się faktycznie od roz­
patrzenia propozycji ZSRR.

Pizedstówicifel ŹSftft MórożoW, 
przemawiając na sobotnim posiedzB j 
niu Komisji Prawnej, wniósł prd-'

jekt rezolucji; która zawiera wspom­
nianą wyżej definicję agńeSji.

Praca Komisji PitaWa Międżyharo 
dowego nie dalą zadowalających wy 
hikÓW. Ńie omówiono nawet żadnej 
z kohkrethyoh tćż radzieckiej ttófini 
cji agresji; Istota sformułowania Ko 
misji sprowadza się do tfego, że agre 
sja stanóWi źbwdnię przeciwko poko 
jdWi i OfeSPibgżeńStWU łuńzkości, prsy 
czym jako przejawy agresji wymie­
niono zastosowanie przez władze któ 
i-egoktiiwićk państwa Siły żbtajttaj 
przeciwko innemu państwu w jakim­
kolwiek teki poza samoobroną hatOdb 
Wą; lUb źbiot-bwą albo też. wykona­
niem uchwał lub zaleceń kompetent 
nego Organu ONZ.

ŃlOżadOwalajaee Wyniki ptaćy łtb 
ńiisji Prawa kiiędżynafOdoWćgO — 
powiedział przedstawiciel ZŚRR — 
tłumaczy się pt-zedO wszystkim oko- 
lifcżhOśbią, żć niektórzy cżłOHkdWie 
Komisji starali się uchylić od okre­
ślenia agrds.ji pod tyi+i pretekstem, że 
takie hkrOśłeHie jest, IzekOMO w ogó- 

niemożliwe; tićlegat rS&źtófikl Wy 
kazał, że wielu znanych Uczonych -ka 
tegorycznie odrzuca podobną opinię 
i popiera radżiBCką definicję IgfBśji. 
Rakt; że pbsżczególriO państwa śprże 
ciwiają się uparćife przyjęciu dbkład- 
rtfej detihićji agrćśji tłuhiaćźy śię 
względami nie mającymi mo wspól­
nego ź prawem. ŚWladćzy 0 tym 1H; 
ih. oświadczenie samego sprawo­
zdawcy komiśjj krawa Międzyhaim- 
dbwego Greka SpiropulOsa. który pO 
Wiedział: Gdyby rta.Wćt Określe­
nie agresji było teoretycznie mOżii- 
we, ObracoWąńife takiej defihić.ji by­
łoby ń eppżądahfe żb wźtjłędów ptdk- 
tyćźtiybh1’.

W kohkltiżjl delegat cadżiecki o- 
świadcżyl. że dOlegaćja ŻSRR przy- 
Wiązujfe Wielką wagę do jak na.jśti- 
śiejśzegd żdćfiHiOWahia pojęcia agre 
śji w ihtferesife Utlwaifehia pokoju i 
powszechnego bezpieczeństwa. Pro­
pozycja i-adżibeka czym w pełrii za­
dość wszystkim wymogom, jakie sta 
Wia się takiej dełihibji pod kątem wi 
dzenia pOWśzechnie uznanych zasad 
i norm praWa międzynarodowego o- 
raz praktyki międzynarodowej.

F*o wystąpieniu przedstawiciela 
kliki kubmintangówskiej Obrady 
prżgrwano na 2 dnt.

wybryki jankesów w Japomi

WybHteży żachddńibh dWa Okrgty nie 
przyjŚcielśkib; które bStrzbilWały bat 
bdrźyńśkb Ogniem Mrtjdbryjśkim Hitej 
ścbWośbi Hadbrzeżng:

Artyleria iJrzbblwlOttiicza i specjał 
ńe oddziały strzetó8W prźeciWlatlli- 
Ćzych zestrzeliły . pięć i uszkodziły 
dwa samoloty nieprzyjacielskie, któ 
re bombardowały miejscoWości na 
wschodnim i zachodnim wybrzeżu 
Korei.

tferi plah. WÓWęŻas Amerykanie kazgli 
policji japońskiej; ąby wystąpiła 
przeciwko S.tudehipni. 2 studentów ąre 
SztOWbilO, TĆ wtdśhić WyuSlzehig by­
ły prżycźyną źwblsmą WiChii ptote- 
statyjtiego. Dbptbwaaziiy one ao |eśz 
cże większego zjednoczenia WyklSdOk' 
fcOw f śttidhtitów, którzv nhaęnie wal- 
bżg Wśpólritę p8d HaśłgHi:;;Nig dopu­
ścimy Amerykanów na nasza ziemie '.

ńdśź UHltHrinlld rhBłykl i huty-, BhdtijH 
śŻfeBły i thriily, ijdy ż oftBrHbSbl rfiliś 
ludbwyCh |1ÓR<staje giiidfcii Pdlfekt śb- 
cjalistyęZiiej; imperialiści amerykań­
scy ńasyidją do llasźegO kraju szpie. 
gów i mordercóW, oy BBar^wdŚ iiHŚź 
plżerriyśł i iiśłflbić iidśżfe PłifiśtWo Bv 
wykbtiyWae akty śaBBiriżii i .dywer­
sji, by niszczyć to, co wspaniałym wy 
sitkiem narodu budujemy.

W tej Wdlbe ż Pblśkd LlUłóWij impe 
riąliści amerykańscy jędynych maja 
tWo śbjuŚŻHifeBw: wypllitycli ż hdró- 
dlt źdrdfcBw i i-ełtetliltoW. Rźiz.iftiilśź- 
ki w lbdżśjii Glti'clioWśklcH błriijó- 
sź»W i KtiWeióW _ fó Itii ,;8bdiHb‘‘ 
d Bólriry - ićil jSHyiiy „arBlilheni".

, Prdceś ueży naś cztijhgści wobec 
zbrodniczych knowań wroga kiąsciWe. 
gig. i jhgo patronów z „USA. Ńaukti. 
którg każdy iifcźćlWy Póldk wyhieśie 
Z proęeśu .Blżhii: ByŚ' ćżu.jnyiłi WażB- 
gżie, ha fabryce i w PGR, iiik^- 
dzie , i.spółdzielni piÓtiiiłkcyjiHej, w 
kÓipaińi i uniwersytecie.

0ró'c'eś śWldtlrzy o Śiie Halnego Pań 
śtwa ląidowego, które paraliżuje sku­
tecznie WśŹelfeą Widł|ą wobec narodu 
działalność imperializmu amerykań­
skiego I jihtó PdfchbłfeÓW śPÓda nie. 
dÓBilkóW tedkbjl Póiśkiej.

Sldrówy wyrok, który zapalił w pró- 
cbsię jeśt„ groźiiyHi ośl.rzeźehierii wo­
bec łych WŚąyślkicli litorży 'cliclel.by 
polśc w śidhy GłiicnÓwśkicli. Falldi- 
sów i Długoszów. Wyrok ten HiBwł 
JAslIft I Holi.lilie, źe kAłźlbh dlBH Śbra- 
wiedliWn^bi IliBówej BbsięgHib każde­
go. który .dsinieliłby Śię dźidłd*ć iiń' 
szkodą hAtodu pótsklegb i jego Lu- 
dówećjó Państwa.

Komitet „akcji zbiorowych** 
to próba osłonięcia agresywnej polityki 

USA parawanem ONZ
FAitYZ (PAP) — W firnach 4 i 3 hm; komisją Polityc»ną 

marizetilą Ogóihćgo Wkfodaw Zietinltcżimyfh kfmtyńuowąlh aysktt 
sję nad sprawozdaniem komitetu te*; yakeji żhiofowyćh"; Sptawo- 
żdahłe to pfżewiduje; wbrew iUfeie Jiz pFeekasanie waw i pei- 
flomoctiletW’ Pady Oezpieeżefistwa w eakresie seodkow mających 
t»a celu obtwnę pokoju i be»piecźefl§twa oatodow tgfoifiadżeiihł 

Ogoirtettiu, gdzie ochwaty eapad a ją awjdtlą więksaoscią głosow 
1 gdzie Słane żjedooeeUHe, wykoneystująć pbstusżhą sobie więk­
szość. mogą Haćżtieae wszelkie, wygodite dla tiieh deegeje.

Miłfź i^APj. prasą- francuska źa 
hneszcza "obszerne komentarze Hd te; 
mat zbliżającej się Międzynarodowej 
konferencji Ekonomicznej w Mo­
skwie, notując zaróWno wypowiedzi 
łranljuśktón kół gSśpodBrcźyCh J8k 
i echa z innych krajów.

Prawicowy dziennik „Paris.-P^es- 
śg’‘ itWleFgża. że rożWÓj handlu ńiię 
dży ZribHódeiH a Wśchbdfem, jakicgó 
Hitiżha śig SpBdżi&Wać W WyHlktl kon 
ferfetifeji mdśklbwśkiej, zapewmtby 
dbplyW db lłi-ajóW zaChodniCH przede 
wśż.yśikiin różnych surowców W źk- 
Hiiaii 23 pródttkCję przemysłową. — 
Zdaniem dŻteH|iika;. tałtig rdżąteCż.e- 
nie stosunków handlowych ze Wscho 
ńehl plgwollloby Hri .BrzejŚCię 88 p.o- 
li.tyki zBftJ.tóli 88 jóólityiłi p8ił8j8wbj 
eltOniliiiilti.

,;łj‘łłUttiaiiltfe‘! stwierdza, źfe o ti&- 
giątb,; IłóHjeczHośfc; WźhoWifeHią hor- 
łnaińyćh stosunków handióWyCh niię 
8zy Zachodem a Wschodem św:adezą 
Coraz liczniejsze w ostatnich tygo­
dniach dCklaracje różnych organiza­
cji ekónBifltóżHyCn, prŹCHśifebtórstW, 
izb Handlowych, prgSnów Śamorzą- 
doWycn ita; Ź łąaaHiCiri pl-źywrBCC- 
tila hąpdlu między Francją a Związ 
klCiii RadźleCkiHi i IffiilŚhil dCmok.ta 
cii ludowej wystąpiły 1H, iH. dytśR- 
cj§ łkbtyRi bhpiei-d w RÓ8HH8 (ue- 
palillliient Lblrei, kÓlHliit z Ż8RI8- 
d8fe yi^lłłyklli rtjydlarśKietó W m|F 
fylli, ilHw.iHtóiśfttó & CWriHBHt- 
FeffliHB i Wóii <W rridÓ gCherril- 
ria 15epBł’t8lliĆiittt IsefC.

Pisttib włósltie ;,Nółizie Ecóhomi- 
clife" pólikieśla, żfe ćfelfete Międżyna- 
rBHÓWej koHfCrehcji fekóhÓtHicźłiej 
w MośkwiB jeśt iistBleriiC ŚrÓdkow 
póprawy stopy życiowej ludności 
wfeżyśłktóh krajów drogą pokojowej 
WspolhHłćy gośBodaróżCj i roZWBjh 
hańBiu mięOzynąrodowego Ba $8tł- 
śtaWie równości. Zwracamy Uwagę 
— oświadcza dalej ptóttiB — na dwie 
iśtółrie c&Chy k8ńfer8Hc.ji‘. z jednej 
stforiy jej charakter iwihłowji wB- 
bec udziału przedsUwićieli z&rówiio 

by 5 osób Odniosło rany, zniszczonych 
źbStąiB 14 ttótttółe.

PEKIN (PAP); Jak podaje Agehćja 
Nołćych Chlti, dliii 6 btti; osiełri sditio 
lotów amerykańskich typu F—84 do­
konało naloiti tid ttilfeiśibbiyóść Ćźidtt 
w protytaćji ladtdiiłj jciiiny Pothóc- 
ńb - -Wschodnie), zrzucając 14 bo-tnb. 
11 bomb spadło na stację kolejową 
Czidttg; ianig-t trzech kblejątzy brąz 
riiśżbzŚt ŚfO ttt fcsm i thtie iłtżgdż&tiiS 
kolejowe.

Ameeykaństy piraci pawietFzni
bomBartlu ją Chiny Północnb-Wstiiotih e

PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin donosj; że studęnci uniwersytetu 
wyspy HÓkkaido $ Jailbriii żbrłjahlż.b 
wali wiec; hBy ZabrbteśtoWać jliżeciw 
kó rejjfhśjbth pbiicyitiytti WObeb 8tti- 
dentów za ich wystąpienia przeciw 
zakładaniu baz amerykańskich w Ja­
ponii. Okupanci amerykańscy usiłowa 
11 zmusić studentów .tego uniwersyte 
tu do ptdty ptży btłdbłyie usa 
W Citos. Studenci udaremnili jednak

N9 ptisiedżOHiU dfiia 4 bhl. dłUźśże 
przemówienie wygłosił delegat Peru, 
BelaUhde. Wychwalał on tigi-żUcany 
przeż Amerykanów system .-iSkeji 
źbiorówych‘’i przy ezym oznajmił, że 
system ten opiera się hą j(dośWiąd- 
ĆSteniu kóręańśkifti“i fcźyii ńa żbójbć 
kiej agresji dokonanej przez Stany 
Zjednoczone przeciwko fcbreaftskibj 
Republice LudóWo-tiemókratycznej 
1 kontynuowanej obecnie poa firmą 
ONZ.
PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄ 
efej bELhibAt.lt tiźbbrtOSbbwA- 

CkiEj
Przewodnicząca .delegacji częcho- 

śłOWhćkiej; ŚekahiHowd, poddała Ó- 
strej krytyce amerykański system 
tzW: „akćji zbiprOWyęh“, Stwierdzi­
ła brih; że system ten ślahbWi ptigwął 
ćferiie zasad Kńrty; a żmibrza db ti- 
śaftkcjbnoWan-ią agfgsyWriyćh poćży 
nań Stanów Zjednoczonych i całe­
go bloku atlarityćkiegó. ^asitdhićży 
ćel tegb Systemu polega Ha lyth, a- 
żeby Wbrew Kdrcię ŃŹ płzbkazać 
prawa i pełnomocnictwa Rady Bez­
pieczeństwa w dziedzinie utrzymania 
pokoju Zgromadzaniu Ćtgóinemui 
gdzie Stany Źjedhoężbhh, licząc na 
podporządkowaną Sobie większość; 
mogą powtórzyć to, co już. żfba-iły 
W związku żfe śW’oją ińtełWeńćją W 
Kdrhi; ij. Użnać ofidrę agresji, za _ a- 
greśora, agresora zaś — ża óbfóńćę 
dfiary agresji.

Sekaninowa podkreśliła, że po ha 
paśći ha Koreę Stany ZjedHb^źotiS 
przygotowują nowe akty ągresii. Od 
BudoWU.ią Ónfe w tym beill HitlerdW 
Skie siły zbrojne w Niemczech Za­
chodnich, pbmągąją db odbudowy mt 
litaryzmu japońskiego, dążą do wyko 
rżystańia Sił Hiszpanii frarikiśtbw- 
skiej,

bhlęgaćja tzećhdśłbWąbltą UdrźUća 
żaróWdo SprąWbżdąńie kbmitetu tżW. 
;,akcji zbibrbWyćłi" jak i projfekt 
źólućji ii krdjÓW aprbBująćy tb 
sprawdżdan^; wyppwiadą się bria 
hątumiąśt ż* raaźihdkim pfUjekteh-t 
rezolucji, proponującej zniesieme 
..kumitętu ąfcfcji żbibróW^fcb" i żaie- 
cającej niezwłoczne zwołanie perid- 
dyt-żtiegb pbsifedżeHia iFtUdy Bóżble- 
CteńśłWa dla oriiilw-ehia środków 
żl:kW:ddWąhiia óbethego riUpięcia W 
śtbśUńkaćii międźyhąfbdow^błi, ą 
przede wszystkim pomyśliłCgó zakóft 
fczenia rokowań w sprawie położenia 
kresU działaniom wojennym w Kti- 
tel: * *

*Dyskusja, jaka toczyła Się tig pó- 
śiedzen>u Komisji dnia 5 styćżma, u- 
wyuątHifą jeśźtze jdśkfswięj ągi;b- 
śywhy; ąńt^pbkbjbwy oharakter tżw. 
;,ąkfcjl żbiofBWyfch“;

SźferA bfciLfeGA- 
bJł tSkft - ‘

Sźgf ueifegaeji usrr, Bćtdhuw- 
śki podkreślił, źfe pt-żŚBśtawlćięie kra

jóW; które brały udział w opr§eaw4- 
niu śptąwożdńtiią,. uśiiówaił pfześŁ 
stawić je jako niewinny ;..kgi§ióg‘' 
środkow; jakie mogą ewentuałmą ?a 
stosować członkowie ONZ dla zapó- 
bieżfenia agresji ża pórfióćą ffiętód 
jiakćji zbi6rOWej“; Jednakże ćlókłąd- 
na ariaiiza sprawozdania nie pnźósta 
wia najmhiejśźej WątpiiWBśći, że ćho 
dz.i tu w Istocie o program przygoto 
wama nowej wojny światowej i 6 PJi 
by dostarczyć agresywnym pań­
stwom konkretiiyćh Wskazówek i 
śfOdkÓW rbżpętaniS tej Wojny,

Źadhe mgnąWiy — pBWiedział dele 
gat Ukrainy — nie mogą zamasko­
wać oczywistego faktu, że tzw. ,ak 
ćjB zbiorowe" sprowadzają się prak­
tycznie biorąci do urzeczywistnienia 
na szersze; podstawie Wszystkich Sód 
staWbWych ż.nltJżdń blbku atlantyckie 
głł. W razie prżyjęcia prbpozyfeji ko­
mitetu łatwiej będzie Stanom Zjódno 
cztmym zrealiżbwać cele takich agre 
syWhych sojuszów jak ł?10k a-tląnłyc- 
cki; lub ..Uhia europejska1’, połączyć 
je nawzajem i stwofzyć jedńblity sy 
stfem środkóW wymierźonych piwe- 
ćiwifb żiWiążkOWi Rą0żi6ćkigffiu i kra 
jorłi demBkraćji ludowej, ą mająćyćB 
ostatętżhig t-uźpętąć nową WBjną 
śWiatdWą.

Ź uwagi ha doświadczeni^ tfitAr- 
weiicj: w Kbrei Śtany ŹjedhóćkBtłt 
Usiłiiją 1 eraz zMmaskować sWe agre- 
Sywnb plany pn. „akćj-i żfeiBróWyćii \ 
podejmowanych .rzekomo przez NSro- 
dy ŹjećintifczBfię W cii-araktSt-że „ikcjl 
międzynarodowej11.

Delegacja Ukrainy odrzuca stan<iw 
ęźb żatmWHB SprąWhżtiŚhig komitetu 
jak i rezolucję li pańśtW, jako nie­
bezpieczne dla spraW.y pokbju; Popie 
ra ona natbmiast W chlej rozciągłości 
projekt, rewolucji Wnieśiohy przez de­
legację ZSRR;

* * *
Delegat bstłR; RjiśigleW; stwie.i’- 

dził, że blok amerykąńskó-anglfelski 
Usiłuję znowu zamaśkbWać obłudfly 
mi frazesami o „wzmocnieniu. ÓN^;1’; 
0 ,,pragnieniu utrzymania .pokójU1, i 
:,współpracy11 rzeczywiste dążenie ąii 
torów sprawozdania .i reżbi,ueji 88 
zniszćzehia podstaw OŃ£ i do prżc- 
kśżtąicehia ÓNŹ w póśądśzfte ńarz§ 
Bzie śWfej agresywnej polityki; W na­
rzędzie wojny.

Delćgacją Białprusi będzie głosowa 
ią pfźeeiwko fcałóśei śprąwbżdatiią 
komitetu i przeciwko reżołlicji il 
ptiftśiW. jhk również przeciwko po­
prawkom Kolumbii; Meksyku i Chi­
le, którte nię zmieńiają istoty tej r4 
żBiUćji; WżFWa bri& nstomiaśt Bb U- 
ttiWailBlg teźBlUtijt rgfiżtehkięi; ktdi 

, rej przyjęcie prźVĆźym śig 3b UtrWS- 
I lenia pbkbju i beżpifetżenśtwa ria eA 
łj-m śWietil.

Nr 7 (1073)„JM 3,

Żywe żainłeresowanie zagrartley
Konfertricią EkdBOttikżtią W Moskwie

krgjóW kapttgliśłyCząijtch jak ) Zgńą 
zku Radzieckiego, btiin i krajów d|- 
mok>-acji ludowej oraz krajów kolo­
nialnych j tzw. „zacofanych11, z dru­
giej zaś strony — nadzwyczaj kon-. 
krćtny charakter porządku ażilnne- 
go. Możną stąd wnioskować, że Kon- 
fereiić.ia ftłBśkikwska śtariii śię po­
ważnym krokięffi HągtźBB, h& ®8s I 
<iże 88 rdŹR^jtti ękBHBffiićżRBgó w 
WBrUfiklBfi BBkBjd ha thi^tń Ślini­
cie.

Baczną uwagę sprawie prż^tśrBfci- 
Hta i rożiltbjd handlu żę Wścfl8aem 
poświęca prasa źacłioiińiB - riil-ffi^- 
cl:a. P:smó ,.Ćhęihiseh& 
uRaźulMcfe si§ Du^śśliUBriłl. lątła 
w ńdmefże riBworbtóhytti Hdtfriaiiża 
Cji Hąiitlltt że WsChódem, Bmeddzśb, 
żę to m. u;, niezbędne dla prze­
mysłu chemicznego Niemiec ŻacłiSd 
nich. PisfflB ,,Harillel§;BIałt" WypBłinŁ- 
aa ś-.ę śtanc.łybżb itrzfeciw jgattó- 
stroniibj ftBItłrhil i UHiBmBżU^iąittil 
handlu między Niemcami Zachodni­
mi a krajami demokracji ludowej i 
Niemiecką RejtUBliką Demokratycz­
ną.

. bb Plliyżą naBbłibdżą eówńież Wia 
łibmoścl świadc^ąbe o źywyrłi źśin- 
tbresdwamU tym: żSgabłHlfeHiałHł bo- 
zg EUhópa. Tak Więc nj). W śtBliby 
Rtikistaitu, Karaeżl ddbyła ,śi| Rit- 
d-iw,H0 harąda przedstawicieli kół gó 
SpÓdarcżyćłi i lż.ądBWych W zwł^lu 
ż imzygotpWłm.ąmt do Mlędźyngi-oab 
wCj RotłfferUłbji Ekbńómicżhgi.

jąpbhsk1 kumitsl ^ź^btBwawiWjt 
tlo KotifeiWtib.li Mośkiewśkil] ÓglBsił 
komunikat stwierdzkjąby, żg jagołi- 
^kig stBła gdapBaaebżfe ihtebaatiją H 
bSł-Rźo śpi-d^ą rbZwBju łiadłłlił oStę- 
dzynarodowego. tiBtybży to zwłgśź- 
cża kupców i piźemyślówców okręgu 
Kansai.

Do sekretarza gerierilnego Międż^- 
hdrodcwego Komitetu Pl’zygoto(vaW- 
Czegó Międzynarodowej Kontereriłtji 
Ekohóm-.ćziiej. Roberta Ćhambeireh, 
napływają coraz liczniejsze zgłdśżl- 
ńia z poszczególnych krajów.

ąle birżyttiy^ąii rBwtitbż „Breńi!&“ żń 

państwu Poiśkiewti. Patteąb tta ł^rh 
Wyzutych z sumienia, do szpiku kości 
Zdemoralizowanych ópryszków. wi- 
dźiiłil’ [ii ióWitież t^bli, któHj lHś|ii- 
rtiją i fittą.nątt[ą icH /.Btaditig;

Mamy przed oczyma głównecjb pod­
żegacza wojennego i Organizatora 
żbrodrii i dywersji prżfeęiwkp ktdjbm 
dernokthbji 111'cłowej 1 ZŚRR Hai-f$ rttl 
inana, z którego , imieniem, związana 
Jelt, ligriiebną licltWcIta B łuO tfiiii.ó- 
hdch abiąiów. przeżhącźÓliWch ha fi- 
hąiiśóWańle śfeilieUBwŚKB-gy-dtetśy.llilhi 
dziąłąitlbśbi W któjSbłi fetitójiy WsśĆrlB 
diłiej. RtęamfW, kłót^ źHliążiy się hs 
ławie oskarżonych — tB |iiźbcleż ,;ś[jr 
beiitlyści" THlinąliS, któty ją&Hie i 6y 
nic&liie dfoił BtBijtąffl -ABjlie Btśłjblw- 
kb kWłti WBIHSsęii ^iBBii. Mmli­
ii BśkSrakiii lid tBfttji-ąWili, ze & BkriJb. 
łiiątiych itiSkHłk‘ć|ttbH zStabŚhB iłtł jjiB- 
wadzić faszystowską ptBłiątjaha'ę. kBl- 
bo-rtować wrogą plotkę, WytWatżać 
psychozę wojenną.

ImiperidliśC! ałiietykailścy - ihoPder- 
ty kobiet i dzieci.tta Kbrei — chwyta­
ją się każdego ła.[aat!iiv<l, Rg^ltej ZBtti 
dni, byleby wstrzymać rozwój kra­
jów aęmbRtąęji luoliwej, liyleoy ?.'a- 
namóWBc riksz łHiiŚz riabr^ód rio so- 
c(iiiWiin,i. NiMigwiśliie im jest kdWle 
'zwycięstwo, jakie <>‘<lnbś.iriy w twÓi- 
cttej, pokojóWei brifby, 'dłiptBwąriźłi 
ith dó wściektbści ka.żBlI łiBwa tkBr.y- 
kk, BoUta kObalhik w Polścfe. Bb to 
ókriribża Mibśt sił Bbkbjli, WŻibśt ślł 
luHił polśkiegd, który tóęjdy jtłż tilb pb 
Złkbli HktHłWltibiri ttibżyć śig j-ełjb 
kfiy wda.

W tym samym czasife, gdy naród

Dźiałatiia Wblćiltie w Korei
P.feKtN (PAP) — DdWBBżtWB ha- 

bzBihe ffiredńśkięj Armii LudO^ej tb 
kórhunrcacię, bgłbśżbnytń 7 h^cżUsS 
w Wttęhłańig dortbśl, żb BUdżiały At- 
tóti LtiUBWcj w Śbiśiym wsPBłdżiriła 
hiU z Bfcttdttiikami chińskimi filbłba- 
d?ą tta Wszyśikibh frBhtSch Walki ż 
rldblerrijącyrh hibprży.iąt:ibtóm, źadii- 
jąb ihięrtyetttBm amęf-ykaflśkB-jhgiei 
skim i wojskom lisynmanowskim po- 
Biażne straty w ludziach i sprzęcie;

Oddzidly Armii LudoWej zatopiły u

MOSKwA (pApj —Jak pódAie i 
Kdii-tj ą^Bbja TASS tóthtfe|
szś dżfertnikl doHióŚly ó UÓWyhl ak­
cie ąglesji dóRÓłialWth [itzfeż wóNka 
■brytyjskie W BbBliżti ŚUSżU.

bżielłhik ,;AI Młiśil" śtłvietażb. że 
angielskie samochody Bcitichłrife btWb 
rzyly ódibń Ub EBipc.Uń. . Wito hi 
wojsk ąiiłJieUklcli plżbclWsiaWiii śię 
mieśżkdńc.y tVćH ókóllb — alg Wyłą­
czając kobiet i dzieci. WySłanj na 
miejsce itąfcia óagźi,ał Aplicji egip­
skimi ńhlsiSI pk$i'4Źcli5 ftaikb 4 wbj- 
skamł fclAi^j^kiłłll'. Webłud ihiblihabji 
prasy, w rezultacie stirć zginęło 22 
Anglików a 40 Anulików odńióslo ra 
ny. DzienniR ,,A1 Ąbram" donosi, że
2 czBł^i i 2, śataobnbtly p4ń‘ceriłjj >0- 
staly podpalone i spłonęły wraź ie 
swymi yAmtjąttti.

Ż Port Tallin donÓSZą, żfe wŚłta Bty- 
tyi^k żaślrżbiiią ttiliptrilką egijiśkte 
gó, kióty zbliH'1 ,śld Bo bBóŹli Btyiyj 
skifełjb hi frśclibaiiith WyofŹbżtl RUita 
łu.

bELhibAt.lt


Na budowlach socjalizmu

Załoga PZWANN wygrała bitwo
o wykonanie planu rocznego

Pomorskie Zakłady Wytwórcze A- 
pArałttry Nteki®tjt> Napięcia w Toru­
niu zariiełdowah- w dfiiu 94 grudnia o 
£ot» 12 w południe wykonanie rocz­
nego ptohti produkcji; Meldunek po- 
wyższy przyjęła cała kaługa. źebłńHa 
w świetlicy t dużą duftą i radością. 
Na treść ffietóUtikiii przez
toW. dyrektora Brzezińskiego Złożyła 
się Wytęźóna i bfidWią .prącą wsżyst- 
kiófi robotników w ciągu całego toku.

Dzięki ttlobilizącii źatoćjl przez pod 
stawową organizację partyjna, dzięki 
dobręffiU ustawieniu agitatorów w 
pósztżęgółńyefi dztaiath praduttyj* 
nych oraz wytężonej pracy grup par­
tyjnych. przełamano wszystkie trud­
ność! i źifeaiii®dWdft8 pidn.

War tó pódkłfeślić, iż dodatkowa 
produkcja ponad plan wykonywana 
już ńa pofczet trzeciego roku Planu 
6-letiiiegó dak Państwu l.udoWentu 
przeszło 2 miliony ztołyŃi tiOddlkuWe 
go dochodu.

Historia pdwstania j biidoWy 
PZWANN jeśt HięiożęfWalrile aWiąźd- 
na z budownictwem śocialistyćżńym 
w Polsce, jest zdłazehi historią dźiesią 
tek. setek żakłaiiriw btz&myśtowyęh, 
budowanych przez klasę robotniczą 
na terenie całego naśżetjb krajti.

Minęły zaledwie trźy iatą od chwi­
li, kiedy zapadła decyzja budowy W 
Torutiiu zakładów aparatury elektry- 
ćżłigj; ą PZWANN stały się już poWaż 
nyflł bgjÓgtd W catelkśiżtalbie 
prżemyśłti. bzisłejśża fłFBflukejti źakła 
dów znajduję MśtbśtiWahię w Wielu 
obiektach budowanych W Pianie Sze­
ścioletnim. Do stałych odbiorców nale 
ży Nowa Huta. MDM w Warszawie, 
Huty Będzin i Pokój oraz wiele za­
kładów przemysłu górniczego i chemi­
cznego, dla kiótych dostarczenie apd- 
ratur z zakładów tbłtifts kibli jest hto- 
jędnokrotnie niezbędnym warunkiem 
plarióWegd Oddaihia ihWeśtyćji 86 ił­
ży tku.

Przykład młodzieży z GZPG
Młodzież zatrudniona w Grudzią­

dzkich Zakładach Przemysłu Gumo- 
weg8. 'dała pdtvażny wk.łhd w przed- 
termihtiWą realizację piliiu i§3i ro­
ku.

* * *,
Obśżeriią hala produkcyjna, tełhi 

pracą. Młdelzi robotnicy pochyi&j| 
się nad maszynąmi. Sąybko mighją 
ręce Zhafl^trH żBbdH^ćłł rdeh^W. — 
Cała uwaga jest skierowana na wy­
konywaną prhbę:

Najlepsza w Zakładach Przemyślu 
GuHid^ęga w GfU82’4aźti źż-iiśttod- 
włi; rfiłddżięźBWą brjgddą prjduk- 
cyjrfęi jhi. WiktBrd MarkieWkl; śkMda 
się ż ZMP-dW88ły. Praca, idzie, ith śdra 
wnie. Każdy młody robotnik i 88- 
betHida wykonują inną operlbję — 
aż WF6ŚŹW8 fjbwśiaję, Hdwa śztbka 
obuwia. Przy tak szybkim systemie 
prSćy; hlfezbędfiyth waritrikiem ..iśląg 
ni|t:ja dOBt-ybll #ydlk0WJhśt kali- 
żeńska współpraca tyśźyśtkich ćzł to­
ków brygady.

...Nagto, tytto pracy ztiśtał przer­
wany. hłdłór jfiStiSj z idśrti prżhsth- 
je działać. Groź; to zahamowanym 
pracy całej brygady, łdib. Majcher; 
ka, brygadzista — natychmiast prósi 
o-j38ffi8ć dtyóbh ŻMP-otybójy; kt8;.-zy 
tosją wprawę w naprdwiańiu. hszko- 
dźefi..; Chwila pośłbju — i taśriha ru­
sza:..
Tow. ■MSjbHerftS Bractije w Grudzią 

dzkich Zakładach Przemysłu Gumo­
wego od paru lat, a brygadzistą jest 
już kilkąhdśbih rńieśięfcy.

— Podstawą naszych sukcęsgw pro 
dukcyjriych — mówi — jhst kolek­
tywna pyaca. Obbre Wyniki rfiużha 
óśiągn^ć tylko wtedy, jężeli w tośw- 
le wytworzy się atmosfera koleżeń­
skiej współpracy i zbiorowej odpo-

Lenm o rewolucji
ŃÓwy toniik Śhrii ..Biblioteką klasy 

kow ritoiks.iźyu - leńinlśłhu'' obęintu- 
ię pracę W; 1. Leiilp.8 lll&t 4? rSBdińi 
Rhw amerykańskich" (Str. 23-,

List ten łidjuiśany 20 śięrtihią 1918 
t&fcii. # dittfeśig iritórjyęhęii żBrojtiej 
państw Bbćycłi 1 B8cżątlt&ch wojny do 
mbr^ęj jhśt azlślhi rÓwłiie aktilŚiri^ 
jSk przed tiżyHzieśtii tbżema laty. Le 
din ujhłvnij w hitti prawdziwe dbllcze 
drabieżhetjd; óBłudiiełib ihiiięrialiźinu 
angielskiego, /thhCulKihdo i Słłihrf- 
k&nskledb, .klŚty dó stołki z „soctell 
śtami” ZitoHdaii Bcźerłłlfl rząd rotjBt 
riiczy i zivrhęa swe wojski RtzeciwKó 
beżbrórihej Iłósji. Łhriltł mówi roBótni 
kohi atrietyjęądskiih ej istotnej treśćij 
Znaczeniu Pażdzieiiiikó<vel ftetrdliićjl, 
któia wyzwoliła nSródv barskiej Ro­
sji z najethriej, kapitdiiśtycżhe; Hie- 
wbli i uzasadnia nieodzownośc woj­
ny domowej w Rośli w żwtozku z ko 
niecźnóścią litiWateiila żdobyoży rewo 
iucji. Lenih wyrazi nieżachwianą pew 
ność, że Rępubiika hall ieśt dl.eZwy- 
tięźóha i te jiręcłżel.czy później dpB- 
wte się zą .tłią proletiM^t. hałęgg świd 
ta, bo ludzkość nie dd śie zatbthać 
przez żadną rzfeż, imbferialiśtyczrią i 
prżeżWyćięży zbrótlhićże śiłv imperia 
liżrriu.

WźftAśtAjĄ HaNY — WżflAstA 
OudukcjA

W marcu i§5(i r. PŹWANŃ fsspg- 
ćżęly produkcję, ód teflU ćzasli plalty 
stóWiahe pfż&d źałógę Stale Wzrastają 
1 są wykoriywafis dfeeftaffiifldWd;

Plafl fid rbk i§5i fjfżewyżsża ptzę- 
sżló §-tef0ltlhl6 Mad i i§50 rokii, a źa- 
dania prźeWidziaHĆ ńa rok Bieżący są 
Wyźśże dwUktółniÓ Od plafiu Ha fOk 
UbiSgly. Śyśteftiaityfeżiiy WżiiÓśt pro­
dukcji jest oodźbeSi do dalszych osią- 
gftiee załogi.

Ji.eż dbebtiie rHitłio nlftitolnetjo rdz- 
wirtiębią produkcji zakłady w Tdfii- 
ftiu należą do najpoważniejszych o- 
BiekldW jrrżeniyśldWych ha itofitofM 
W czasie od uruchomienia produkcji 
wypuszczono dzięki twórczemu wy- 
SiłkbWi kbięktywu kbnślttikt&rów S.Z€- 
reg przekonstruowanych aparatów o 
Wiieikufii żnafcżBHlU leSli chodzi o za­
stępowanie materiałów dettćytdwyCh:

Do najpoważniejszych osiągnięć o- 
statniego Określi naieżv urucHbhiienie 
tak żw: szafy kopalnianej, apSirStii nie 
Stosowanego dotychczas w Polste. U- 
życie sżafy kopalńiąhej W górnictwie 
posiada olbrzymie znaczenie. gdyż 
pbdłiiesie bha wydajhość pracy górni 
ków przy jedribCżeshyrti zmniejszeniu 
Wysiłku fizycznego.

Równocześnie ze wzirosteni próduk 
ćji. podnoś! się systematycznie Wydaj 
tlość pracy. Jhsżćże w iPótł rokii Wśkaź 
Hiiki Wydajribiści przy produkcji rbarli- 
ehdWbj ks®taitówdł.y Się na Hiśklm pó 
źiomie. Dopiero ód stySffiia uh: rbkii 
wydajność zhaćzłiie kię pbdnidśła, a- 
siągając iŚl proc. Wżrbśtu w śt&sutiku 
do miesiąca listopada 1950 r. Tak zna­
czny wzrdst wydajności zośtdł osiąg- 
riięty dżięki 86 raz kż6fsźhthd wprowa 
dzaniu i dokszt.alcąriiu kadr rekrutu­
jących śię żb Wsi Sukcesy lia odcinku 
Wżf&śtii Wydajności prdby są thż Wy- 

wiedzialngści za wykonanie planów 
produkcyjnych.

MŁODZI ftORABIEŁŃiftOWtY

ŃajWiękŚze Sukcesy w óśżćżęr.ża- 
niu uzysktiją Brygady ifłtóaźlgźdwe 
iffi. Lidii Kortlbielnikowej i jir8r. Jo- 
liotrCUrie; Dz.ęki zas|8sowaniti Ulep­
szeń pf:źy łęylłHWdHiU taFffl, źhacz- 
ną część bdpadóW, którfe poprzednio 
odddtVaB8 eSHtFMi.l 0d0adków Użyt­
kowych — jest dziś wykorzystywana 
tY vfir8flHk8ji. Ubi8 brytldy hr^bdią 
jędeii dźihń W hlięśiąęti Ra Żhbśżbżę- 
Hźśhyffi tHMihriSłe. &B8k iib§L:i8U*ę- 
go wykonywfSBih firodtlktj I — BSy- 
iady tę wdfeą takźh 8 jakośh:

— Ńa HirMdSćh hródtllibyjHyeh, 8d 
bywających się dość często — mówih 
towarzyszki ż Brygady — omaWianry 
bśidgńtobia i brdki Jrbdtjkćji. Ńa 
hibń th Wsźyśty prżyśwąjarrty sobie 
najnowsze i najlepsze metody wykra 
wania, takie, które przynoszą naj- 
Więbhj bśzbżędńośći; Wytyićąifiy tak­
że sobie- na nich błędy, jeżeli ktoś 
z R8§ iyykBRił ftisiumiennie swoje 
obuwie.

MfctWzifeż BrAcUIe

Brygady ffiłB.dziężbw-e dźŃS w hcź 
Bie 29 fiię tyikó prżddują w tyaiće

iwł^
bbpbiioc...

Mieszkańcy gromady Dąbrówka 
poić. ŚjętJdlHb cHblellby HileĆ drasną 
świetlicę.

W tym celu ifryremóHtówŚli ćż|- 
ściowo we własnym .zakresie znajdu­
jący s-ę ,we. wsi barak, ttałpź.fli pp8- 
icgę i zbudowali scenę. Aby oddać 
sifctatłicę 88 Użytku trźęBS JidRllc 
napranie sufit j WśłfcW* 801:

Chłopi gromady juz kiika.ktp.thi8 
zwracali się do Prezydium GRN z. 
prośbą o pomoc w wyremontowano 
świetlicy ai§ jak dbtyćhczds bezśku- 
tćczriife.

Mriife śję JfedHak #^|je; że Pre­
zydium GRN powinno dopomóc chl8 
pbm grómady. F. A.

ftbźłfejyOŃiŁ Ńife śitbJfe 
PtfeSłĄiiźfe

Przed kilku miesiącami pracówm- 
Ły wy&źitiłiy kpmuBiJłacyjhego Hrźy 
Frężyaium PRN w Lipnie urziyjzill 
zabawę taneczną, z której dochód 
miał być przeznaczony ha cele Brari 
żo^ześp żwiązRii żawóabwegb.

Niestety pó żabłiićie pietiiądze ż§;- 
lieły Beż ś 1811.

Pó PrżóprÓwaBźtniu dBchÓdżeń o- 
kazałó się. & i-gztrwBHi| je przewód 
ńiezary rady zakładowej, który za 

,zfebi-lnb pieniądze tirządżił w swo-

fiikłęffl aktywnej działairtoś&i polity­
czno - uświadamia jąfcęj Kófflitetd fa­
brycznego PZPR, organizatorów i agi­
tatorów partyjnych.

Praca nad ćlossskoteniięffl elementu 
Wiejskiego, który śit&aŚWi ’ znaczną 
Cftęść zatopi jest jedtlak jeszcze niebo 
stateczną. Na to powinna zWróćić 
baczniejszą uwagę dyrekcja; podsta­
wowa organizacja partyjna i rada ża- 
kładowa; Już dżlsiaj wielii pracbwhl- 
kóW, pó-chodżącyth ze wsi przoduje 
W prai.y, jak hp. WlfiCgfity GiętożÓW- 
ski, ódżliaćżćtfiy Octeńaką PrtottoWhł- 
ka Pracy: D8 ptzoflu jących lóbóthi- 
ków należą również Wincenty Kaba- 
ciński, Władysława V0ss, Zofia Łuka- 
śżewska., Sabina Małisśa i Wielu, wió- 
111 MHyCh.

ZhaCżna cżęść załogi to kobiety, 
16cz niestety dolychćżasoWa dzi-ai-al- 
itość Lipi kobiet M let&ntó PŹWANŃ 
jCst bardzo skiromrią.

KóMśffttikióftżY i ftAcJciMAŁtżA 
WftźY PÓMĆItiU zAŁofiźfe

W Ciągu ubiegłego roku do komi­
sji USpraWniefi WpłyHęłb lii Wriib- 
sków tącibbffliżątbirśkibh; z ćzegó żtrid 
dżHa ćźęść po Pfź®AMfe8wftH!U Zo­
stała wykóirżystatia w płbdttkhjt. W 
dHipim półrbCżiU 21 ptabdwhikóW o- 
trźyrtiąłb dyiptóWty i tirźędti fśleillb- 
wepib; a żaSłóŚtiWaHię Wkż.yśtktfcti u- 
śpławftieft przvniosłó ngółpm pbhad 
550 tySięCy żtetych bśżCzędttŚśfci rb- 
cżhtę.

Ńa śzckedólnę Wyróźłiięhie źSiŚłti- 
gtije Whiesęk fa«i6fiaiiź®tefśki kbtgk- 
lyWłi; żi:8żoh8dó ż EzesiaWa hfźeźdft- 
Śkiepb, Witbiaa RakbWśkłetih, Wlbdżi 
rHierzą Wblbaża. • tó 

b plafl j bbhtźkę kasztów tyUSnychj 
lbbz dają także ptrż:ykłałl clłb.) ?dlo- 
dżę W SidśbWaHiti nbwyeh fnfelbd Jira

Tb WłaśHię ZMP-bwey — ty bkf-e- 
śib;, kiedy zakładom zagrażało .nie-: 
Wykonanie rocznego plariti prbdtlkeyj 
hego, na jednej z narad produkt-,y.j- 
hyęh; rzucili hasło podejmowania do? 
(łątkowych zobowiązań, by przędtfermi 
rlbwo wykbnać plan — pot-iagając 
śiyoitfl bHykłąderri za Sbtią chłą, po- 
żbstałę cSęśh żił8fl.

W okresie od 1 stycznia do 30 llstd 
d&da ub. roku rfiit;flzież robotniczą 
W GZPG zrealizowała, zobowiązania 
jJi-odtikÓyjhe, na fil-źeśźło zł.

Tak np. bryghda im. Wiktdra Mar 
kiewfei, wyrhbia Pbżbt.lStnie 1§Ó proc; 
ribrmy W Czwartym kwartale wysd 
.rięih się ona na czoło wszystkich 
przodujących brygad w GZPG.

Młbdż! rbbbtńiby i rdbbtnice byłt 
pierwszymi ifiicjŚttdrSffii nowych, 
tYyŚŚżYtfi ribHti prddtikeyjhych iv 
ilblhfł^ffi r8ktl — i żtiałiżtiie $t-ź£- 
iłraczając Jh W tjkresie —
przodownićtW&rH i prź^kiadeni swo- 
!fn ]B8f:iś|iril?li żA ^88|

bRt fr źMt* PłJYibbi Y i?&4by

0§3jtetn w b-rtjdźi^dżhifcfi 2óhłę- 
dabfi Pbżeffi^słu Gjjntołfcegd, źdrgafil- 
źbWslfib 36 grtip ZŃłP-ti^śkisft.

im domu libację i wraz z rodzinką 
bibtvli się do Btalt.gc rapa.

Lekko przyszło — lekko poszło.
A teraz trzeba ponieść konśekiyafi- 

cje.
Roman Jankowski 

PATftbŃ KULAKÓW

Ostatnib. dó GŚ W grotRadzie Żal­
no pbto. TliekÓia riddbsźly $ieksże 
ilości fianeli i płótna pościelowego. 
Materiały te mie'.1 otrzymać pracu­
jący chłopi, którzy w ókreślpnym 
tehniiHie wywiązali gię, zę ŚW818H 
obpyyięzków wo:i?c Państwa.

Materiały ,tfe jedHąlł ńle wśżyśtk.e 
trafiły a8 Rdaśc wycłi rąR.

Znajdujący się w zażyjych śtóśdr- 
kach z kierownikiem GS znany we 
wsi spekulant Alfons wejÓi- JtFży- 
mał 8 mir. płótna Bbśęieiówego. Po- 
mthisjtó hato,miast matotplnegp Au- 
g.ts’a p.jppela,. który odstawił i,-b09 
kg zbóżp pohad, plan. Poza Wejereni 
kierownik spółdzielni kilku dalszych 
kułaków zaopatrzył we flanelę i płot 
nó pościelowe.

Trzeba tfHŻhj zainteresować się pa 
tronem, kułaków ,i .spekulantów i. .za­
prowadzić pÓrządhk w Gmińriej Śpół 
dt.ielni.

Ignacy Śowlcki

brak bŹYsśrbSci i MibiEŃt
Kuchni! ŃÓiejowyćH jżaklądow Ga 

stronbmiCznyCh W dąblońówje jest 
bardzo zaniedbana. Nd pokładzie le- 

priynbśi pSWażiią oSżcżędfieśó o war­
tości 210 tys. złotych f8€®i§;

cennym pomysłem jest usprawnie­
nie rysowania wykfbjrlikóW; potrzeb 
nych dla produkcji i ńafsędzi&wtn, do 
kŚfiSfi® prżes kdhśt-ruktórów Teofila 
Wiśniewskiego i Bogdana Żalewękię- 
§0. Wniosek ten po zastośowaniii da 
je f0e®fią OśżcaędhOŚć W Wy&okóśCl 
3§ tyś; Sh

Wszystkie pomysły rąęjónąifeator- 
skfi'6. któfych żastosoWańie pdWażnie 
pfzycżyftlto śię dó ÓbńiżefllU kósitSW 
własnych, wpłynęły bgśWfadńto na 
śiżybśżę Wykanąhiie prżóź iftłófę 
jśj fscanych planów.

Brak rytMićźnósEi w toku 
PRACY

Pomimo wielu sukcesów istnieje 
jPszczę W PZWANN szóreg niedociąg 
hięć; któfę Wymacają szybkiej likWida 
cji. Śzfcżśgbliiię iijęffidy WpłyW póśla 
da brak rytifticzH6śCi w toku prący. 
PbćSąteik ńiieśiąca jest żWykłe bkre- 
sfeni nieżnacznegó Osłabienia prbatlk- 
cji spowodowanego nieodpowiednią 
organizacją dostawy półiabrykatów. 
natomiast W trźecifej dekadale bdbyWa 
się ..szturtn-1 ha płihi co ooworluje 
pewną dezorganizację w psddukcji i 
WipłyWą hą bfehiźehię jbj jakbśbi.

Walka t> rytfiilcżhóść prbdukćjl 
jfesl Mdtótoffi Mb łatwym: lęei prźy 
kolektywnej współpracy dyrekcji, 
pbdstawgwęj organizacji partyjnej i 
łady źąkład&WPj będźie możną p&- 
myślnie ję r&źwiąźąć.

baje się tóWn.ęż wb żbiki w praatik 
cji btak planowania ha pośżczególne 
oddziały, brygady i grupy produkcyj­
ne.

PZWANN mając duże ddŚWlMfeź®- 
riie w swej fcrótfkiŚ) dżlalalności, po- 
Wmny sięgnęc po hbtyę węwnetfMię 
rezerwy i pteężWycilęźyś dotyChtźaś 
istniejąCe braki: Załoga ddńiiia jśśt źe 
Swych osiądhięE, lecz zdajP śbhlfe 
wę; że zobowiązują óihe do dalszego 
Wzmożenia wysiłków, zobowiązują do 
śzybszeqo realizowanią Pl-lhii Sześcio 
letHiggb.

fibprżę pracUj^cyfiii griiBąipii SMp- 
bWśkiffi', są fhtipy 8FgIfliźŚ6jl dBdż.ia 
idWSj tir ś W śżWdlRi. W gruBIth 
łych omawia śię zadartia prodgkey.i- 
bc, dnje się zadania poszczególnym 
bzibrikoffi, ora? żwraba się oaćźfiR d- 
whgb na Hlłódźięż fiifeź8fgBfiiź8Wtifię; 
ha fŚFHłY pótJ&aHźętiia ż tiią rSżhiłłW 
1 przekonywania do wstąpienia do 
ZMP. Grupy ZMP-owskie wzorowa­
ły się w? swfej pracy na grupach phr 
tklrf^chi dfbtżbfife ł® ppifeką 8- 
taz korzystały z pomocy agitatorów 

Jłłśt ts pbdśtatbą ich 8- 
ślęgilięc;

PROPORZEC PRZECHODNI

riźięki ośi^griiębigiti BrbUukbyj- 
ńydi i ddorźe ^f8W88ź8ń6j pikcY of- 
gańizafcjijnej i BbUtybżflęj ŹMp — 
rhłddźihź feŹP.tj btrz^rfiaia źh żA'j>- 
b:bśtWa W ffilBdźięźb^fti MBfiłżŚl- 
U-88fllćt^i8 drący BrSporżbc prze­
chodni ZG ZMp.

śzt&fi&ar prżechbdfii zarźądd Głó- 
wfibgp ZMP jdst dla młdSźleż^ 
GZPG riatbfiflieHIbffl dó- norrych 
sUfebęś8U. zdljh śobie 8fia śBrż^ę; 
źe 88y śzthhdat tbh Utrź^rHS& jb rę­
kach — trzebd riihtlętdHhih iśh Na­
przód, osiągać coraz to lepsze rezul­
taty w pracy i nadće.

AfcfT0fcfł JAfttcftł

źd śnlifEi; a $.^1$ ktićRbrih^ R8kry- 
wa fFilbd StorśtWa ktiFźU:

P8dobii-e jest, w . fnagazyfjie kii- 
chennym, gdzie obok artykułów żyw 
ńośbiowycn leżą śt8śy ruj3i88i.

Mbźe tłotłiiśja gatutarha żathtetę- 
suje się tytii śtlRSrri rzeczy 1 pouczy 
personel ŃŻ& o kohleÓźriośći Rtźfe- 
strżfegahia czystości i ■

f. fiitSWśki

BEZCZELNA WYZYSkIWAcŻŃA

18 ś ci ć' ei k a W1 k ti d 2:i eŚJ.|ćioh 8k t a- 
rowego gospodarstwa poci Bydgoszczą 
Ahha Mlagżhk od 1945 rokii zątriidriia 
u Siebie 7b-letniego Bronisława Pika.

Bezczeiria wyźyskiwaćżka pędzi star 
ca do ciężkiej roBotjc która trwa ód 
wężeśnet|b tóifi! do późheho wlećżoira. 
Pik, mi-mb i'e W biidyalku hiieśzkalhym 
kułaczki znajdują się wolne poikoje, 
sypia w stajni.

Ostatnio gdy Pik zachorował Mia- 
szeik pozostawiła g>o bez jakiejkol­
wiek opieki.

Prócz tego,, kuleczka zabroniła po­
dawania pÓŚitooŃ cnoT&ifiu.

Zw. Zaw. Prac. Rolnych riiusi rozto­
czyć opiekę nad starcetri i zmusić bez- 
cżelhą tyyżyśikiwaćżtę dó wykonania 
umowy żbioiowej.

Leon MibHSiŚki

W ti.-f.At st.rilśćś ffi itnipit ptjśh-pUją Hgfcrzód prace przy budowle przylśbryći- 
nł-£H bsietiia fflłśStfcittfdWęJO FaUfjtó SSftiochortów Ciężarów.trfi w Lublinie;

Przy hiirtnwle osiedla przoduje brygada murarska Stanisława SłahititU.
NA ZII3ĘC1U: od prawej brygadzista Stanisław staniok, podręczny Adam 

PaWęSkA 1 ptiHfęezriy WÓjdk. Foto CAF — K. Wleruckt

Robotnik Dębczyński pomógł
gromadzkiej organizacji partyjnej

Wźdłtiż szosy prówadząećj przez 
równinny obszar urodzajnych p6ł po­
wiatu liptowskiego llży gwmada 
feokifcig.

Jest to jedna z największych gro­
mad W gmihie LigOWO, zamieszkała 
przez matóróinyćh i śródnibftilHybli 
chłopów.

Jhzed przybyciem do Rbkicią Ka­
rbid ri^bbzyńskiegb robotnika Włoc- 
łkWskiej Fabryk: fajansów gromada 
itiiśła zaledwie 50 proc. Wykonania 
planowego skupu zboża.

Zadaniem robotnika Karola Dęb- 
cżyńSkibgó byłd żhiOBillźOWag bfpa- 
filżacj'§ partyjną 8.8 p6kief6w8h’a 
całą groniadą W celu pełnego w-yko- 
riahia prźbż gi-bmadę .bByWdt&łśkich 
OboWiązkóW wobec Państwa.

Zaddiiife byłb tt-uane. Ordaniżatja 
partyjna HSźidi 13 tbWarźjzśży — nie 
pfacoWnła piahbWd; a dźidląirtbść 
ŚW8JH Sgfantaźhła tylkb do odbycia 
zebłhhia IflitśiębźriPgb;

łdęBbźynśki btaśżbŚł 3ó WR18śku,,źg 
Właśnie Brak pd.iilycżhbgb bhdźlaiy- 
Wdtiifi 8r|8Rjżi8jł pślrtJrjfiSj ridrJf8- 
madę śpóWbdOWał, źę gromada R8fei- 
cie w wykóhśniu pldrióW 6aflśtW8- 
Wjłbh źRijdSWSia śię Ra Szarym k8h- 
ćti W iffilflih.

ftistanóWił Więc W p8r8ftifflltenih 
ż śbkretarźbm źdrgahiżBwać zfebranie 
partyjHO i Wytłumaczyć zadania, ja­
kie stoją przed WśżyślićiRli t8Wd- 
rzyszami W realizowaniu zobowiązań 
gospodarczych 1 fihansBwych wsi.

lubczyński na źbfeFafiiR RjpOWife- 
dział towarzyszom o walce klasy ro- 
potRićżfej 8 wykonanie planów prb- 
dtikbyjńyćh, ó ŃÓwe.j fłitcie, ŻbrąRiti, 
budóWib Warszawy, opÓWiedżlal o 
swojej pracy w fdbryc.e,. w której 
Wśzysęy, robotnicy, a, niipSźy 'IHRyitii 
i 8h dokładają WśżćlKibfi śtardR. a- 
żćBy piśHjt Wykonać tĆrminBWti. 
wśkażdł rid trudhÓśĆj apt-ówiżąb^ifie 
ria rynku, Rtórć pbhłębiaj§ kułackie 
i śpfelęuiańćkib maćHifidbjŚ, zrńierżti- 
jijce dp pbdWaźeni^ Sojuszu fobótńi- 
ćżó-bnł8pśkibg8. WyjaśHii, ż§ ś8(u§ź 
robotniczo-chłopski .polega rita tjd- 
k8 fili ł$Ri, śSy r8o8łnik fhoRiilbo- 
i^ał dla 8Rł8B8, alt i ria tyrh, żBby 
bHłbpi SRśiarc^aji r8B8trilkbHl jlk 
hajwiębt.i pr88tiktóW r81fl^bfi:

— Cży Wy, td.Warżysze cjiłdpi — 
powiedział — możecie pbzwÓlić ria to, 
żeby groHląda Wąsża wlokła sta w 
realizacji obowiązków ha rzećz Phn- 
stWa W tyld? Ńą pewno ambicją Wd- 
sźą będzie od dziś, tiśtątyić ttó Rra- 
ct; tżeby grómadń. Rokicie pldhy 
śwbjh łyykdhała terminowo.

Słowa Dębczyńsk-iegó ■ 
tłtiźh ^FSŚtnit ril źthftfiybfi 18W&- 
rźysżach.

W Śyśktiśjl tóWafźyśZĆ Zabierają­
cy glbś śóinóktytycżfflt itśtośtihfcówa 
li się 88 siebie 1 ftybiągali ^rtiośki 
zffli&fżdjśće 88 źHlKwła.owahlh dciytH 
czasowych meddiflMflclfi i aktywniej­
szego włączenia sie do realizacji pla- 
fióih jOtz tjromadę.

Budowa elektrowni Jaworzno II

ŃA ŹbjĘciu: Brygad., liiulllei .da tirzńłlzen łecKnlćźhyćh w sklaiiżic (oił ł«. 
'I?.’1,1 «?'ł.14’.. Mi!il>rel<’ Jerzy 1 Alojzy Janosz przy montażu ścianowego stę­
żenia wiahowego, j-oto ć^F - Śt. WdcwiiisM

W dyskusji m. in. tow. Jan Różań­
ski podkreślił, że wszyscy członkowie 
Fartii w Wrkonrńianiu obywatelskich 
obowiązków winni być przykładem i 
wezwał członków gromadakiej org. 
partyjnej do wzięcia aktywnego udzia 
lii w pracy uświadamiającej Wśfóh 
chłopów.

Wypowiedź tow. Różańskiego po­
palili wszyscy towarzysze.

Długo siedzieli t8£f6 wifecżSrti 
włpolnie z robotnikierb towarzysze z 
Rokibia radząc nad iiśprawtiiehiem 
pracy: Bźi^ki radfltR aplidłbra róbót- 
riifazćipb tiklaibflB eta kóńci trwńiiiń aik 
ćjl kalendarzyk zeBrań partyjnych i 
groimadzkich. Od tęgo czasu zebrania 
partyjne zaczęły odbywać się co dwa 
tygdiffii®:

Źdrganizowinci grupy agitatorów. 
Każdy agitator i ćżłónek Partii w 
thyśl wskazówek egzekutywy podst. 
órg. partyjnej otrzymał, przydział kil­
ku bezpartyjnych sąsiadów, którzy o- 
ciągali się w wykonaniu swoich oby­
watelskich 8b8h':4źkóW; ty bbitl pro- 
Waidzenia z nimi pracy uświadamiają- 
bej.

Agitatorzy i członkowie Partii że 
śwójej pracy w terenie składali szeże- 
gółoWe sprawozdania przed organiza- 
Eją partyjną.

(3r8łfiadżka Sfhńhiżabia paittyjria w 
Rokiciu dzięki pomocy agitatora ro­
botniczego l;ow. Dębczyńskiego, , nie 
łylkó jjtjh dźiś akttiainyihi zahadnie; 
riiami wsi, ale k4ź8V tbWarzysz zńa 
Ho-kładnie swoje zadania. Dębczyński 
hbmógł towarzyszom znaleźć właści­
wy styl pracy w łftaBłiizbWahiu całej 
hiomadf do terminowego wykóhainiia 
planów.

Wśiżjfśty tdWarżyśże partyjni oraz 
cały . hł"8:taahźki zaraz ftft Śrti-
pji dżtefi po żebianib iwytyi^źali śię bał 
kbirt&ie że SWBich RlańSW hbśpbdai- 
Czyęh i łihaRśowyb.fl.

■tÓwarżyśże ź RBika&ia pfzekóhall 
ślę. że tylko drogą szerokiej prhc^ 
fba^8W8 - Pblitycżfiej thbżHa osiągnąć

Takiej pracy nauczył robotnik Deo 
ćżyńsJŁi śekietarżą podś$ławbWej .biga 
nizacji .partyjnej tow. Alojzego Wisi 
ńietyśfclć§8t tbiifhrżyśży A&ama Stę- 
tańśkiegfi, Jana Róźańakiegó i ihriyćh. 
Tak jak on, robotnik — udali się dó 
chłopów aby pomóc irń zirOfcUtnieć 
ważność wykonania obowiązków na 
rzecz PańśłWa.

fiżii§0 icłaśnie pracy uświi&daniih- 
jąćej p8dśt org partyjnej gromada ża 
jęlś bbeciłie jedno ż płeż$śzfcfi 
miejsc wśród gromad gm. Lipóilrb W 
łe-aiiżśtji planów R8ś|jiiód.Śrczyćfi i fit 
nanśbwybh.

Rrżyćżyflfla śię 86 tępo również pó 
inob oRazana oromadzkim organiza- 
rjom partyjnym przez towarzyszy agi­
tatorów robotniczych z Włocławka 
ŻH.źiś.ldWa MÓ&żeieW5k:egó i Każlihió- 
rz,a WiśnibWsikiego.

staniśŁaw płódżibym

Artykuł 1 
setpołowy .
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Napisali kdfespótldehci rdbbtnicży:
Baletiaw GFupa, Ja«u»ż Jufewić* 

i Stanialaw krawiec



Pogotowie Ratunkowe — 10-00
Straż Pożarna — 44-44 
Komenda Miasta MO 23-18

Pomorzanin — Radosne spotkanie 
Kronika filmowa nr 2 
Seanse: 16, 18, 20

Polonia — Szalony lotnie
Kronika filmowa nr 2 
Seanse 17, 19.

Orzeł — Pleśń Tajgi.
Kronika filmowa nr 3
Seanse 17, 19

Wolność — Brunatna pajęczyna
Kronika film, nr 32.
Seanse 16, 18, 20.

Gryf — Diabelska grań.
Kronika film, nr 31.
Seanse 17, 19

Bałtyk — Śmiali ludzie
Kronika film, nr 1/52
Seanse 17, 19

Mir — Córka marynarza

Rozmaitości — Młodzi budują pokój, 
Ceramika iłecka.

Kronika filmowa nr 1/52
Seanse: od 16 do 24.

Dziś — Powrót posła — godz, 19.00

PANSTWOWT TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ

Z tycia Partii
Dziś 8 stycznia o godz. 17, 

w sali PINGW odbędzie się nara­
da szkoleniowa sekretarzy, wykła 
dowców i nieetatowych aktywi­
stów szkoleniowych. Na odprawę , 
przybędą również towarzysze od­
powiedzialni za szkolenie w zakła­
dach pracy oraz słuchacze kursów.

ZEBRANIE LIGI KOBIET
Koło terenowe Ligi Kobiet Bydgoszcz — 

Szwederowo, zawiadamia, że w dniu 10 
bm. o godz. 18 w lokalu KD PZPR przy 
Nowym Rynku 10 odbędzie sie, zebranie 
wyborcze. Obecność członkiń obowiązko­
wa.

„Nauki września”
'(B) Odczyt pod takim tytułem wy­

głosi we wtorek o godz. 18 w Pomor­
skim Domu Sztuki wiceprzewodniczą­
cy Prez. WRN tow. Antoni Jakubo­
wicz.

Po odczycie i dyskusji wyświetlo­
ny zostanie film.

Odczyt organizuje Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej.

Do naszych 
korespondentów

W środę, dnia 9 bm. o godz. 17 
w Klubie Korespondentów „Gaze­
ty Pomorskiej'* w Bydgoszczy przy 
ul. Dworcowej nr 12, odbędzie się 
odprawa korespondentów fabrycz­
nych z Bydgoszczy 1 z terenu po­
wiatu.

Na naradzie korespondenci wy­
słuchają referatu omawiającego ak 
tualne zagadnienia polityczne 1 go 
śpodarcze oraz otrzymają wytycz­
ne dla dalszej pracy.

Obecność wszystkich korespon 
dentów obowiązkowa. Prosimy o 
punktualne przybycie.

Zebrania MKOP
(B) Miejski Komitet Obrońców Po­

koju zawiadamia, że dziś dnia 8 6tycz 
nia o godz. 17,30 w szkole przy ulicy 
Nakielskiej 11 odbędzie posiedzenie 
Prezydium Obwodowego KOP Nr IV.

W dniu 10 bm. w świetlicy przy 
ul. Miedza 4 o godzinie 17,30 zbiorą 
Się członkowie Obwodowego Prezy­
dium Rejonowych Komitetów Nr IV.

12 Stycznia w sali MRN odbędzie 
6ię posiedzenie Prezydium Obwodowe 
go i Rejonowych KOP Nr III. Ze­
branie rozpocznie się o godzinie 18.

„Wodewil warszawski** 
na scenie amatorskiej w PZBM
(B) Zespół artystyczny przy Po­

morskich Zakładach Budowy Ma­
szyn przygotowuje do zbliżają­
cych 'się eliminacji Festiwalu 
Sztuk Polskich „Wodewil warszaw 
ski“. Po miesiącu — zespół akto­
rów w liczbie 27 opanował już cał­
kowicie tekst sztuki i z niecierpli­
wością liczy dni dzielące od próby 
generalnej, która odbędzie się w 
drugiej połowie stycznia.

Warto przypomnieć, że „Wode­
wil warszawski", pióra Zdzisława 
Gozdawy i Wacława Stępienia jest 
lekką, wesołą współczesną kome­
dią, do której tematu zaczerpnęli 
autorzy z życia warszawskich mu­
rarzy.

15 MINUT PRZED PRÓBĄ
W pokoju przyległym do sceny 

zebrali się biorący udział w sztu­
ce aktorzy. Reżyser zespołu Stefan 
Rafeld daje ostatnie wskazówki. 
Za 15 minut rozpocznie się próba.

Aktorzy opowiadają, ile jeszcze

1.200 osób w Bydgoszczy uczęszcza
na kursy języka rosyjskiego

(B) Jednym z osiągnięć ostatniego 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej jest znaczny wzrost 
liczby kursów języka rosyjskiego, któ 
re powstały przy wielu bydgoskich za 
kładach pracy.

Obecnie na terenie naszego miasta 
czynne są 54 kursy języka rosyj­
skiego , na które uczęszcza 1200 osób. 
Organizacją kursów zajęło się Towa 
rzystwo Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej, a opiekę pedagogiczno-dydak- 
tyczną sprawuje Wydział Oświaty 
Miejskiej Rady Narodowej. Zajęcia 
na kursach prowadzą nauczyciele za­
wodowi i społeczni w liczbie 44,

Niedawno rozpoczął się kurs języ­
ka rosyjskiego w Gazowni Miejskiej. 
Dzięki opiece podstawowej organiza­
cji partyjnej i rady zakładowej nau­

Listy naszych Czytelników

Usprawnić komunikację podmiejską

Ponad 300 iys. widzów
zgromadziły spektakle PTZP

Film oświatowy niesie pomoc szkołom

ka na kursie stoi na należytym pozio 
mie. Kursiści chętnie uczęszczają na 
lekcje i wykazać się mogą dobrymi 
postępami w nauce.

Dobre wyniki w nauce osiągają ró­
wnież uczestnicy kursu języka rosyj 
skiego w Państwowych Teatrach Zie 
mi Pomorskiej. Podobnie iest w wie­
lu innych instytucjach.

Nauka języka rosyjskiego daje prze 
de wszystkim możliwość zaznajomie­
nia się z radziecką 'literaturą fachową, 
której znajomość przyczynia się 
niejednokrotnie do podniesienia wy­
dajności pracy. Znajomość języka ro­
syjskiego pozwala na korzystanie z 
radzieckich dzienników i czasopism, 
które są czytane w Polsce w nakładzie 
ponad 700 tysięcy egzemplarzy.

nia. Np. w dniu 31. 12. 51 r. pociąg 
ten odszedł z Bydgoszczy dopiero o go 
dżinie 7,14. Nieregularne kursowanie 
pociągu podmiejskiego sprawia, ze 
pracownicy stale spóźniają się do pra 
cy. Ci, którzy udają się do Janikowa 
czy Kruszwicy tracą niemal cały 
dzień, gdyż pociągi dalekobieżne w 
Inowrocławiu nie czekają, a połączę 
nie do Janikowa jest dopiero o godz. 
15,04.

Uważam, iż opracowany rozkład 
jazdy winien być bezwzględnie prze 
strzegany, bowiem nie możemy so­
bie pozwolić na stratę setek roboczo- 
godzin dziennie.

Rachmanowa i „Pannę bez posagu" 
— Ostrowskiego.

W 50 miejscowościach teatry wysta 
wiły 11 sztuk na 195 przedstawie­
niach, przy czym rekord pobili „Przy 
jaciele” (62).

Na wykonanie planu i znaczne jego 
przekroczenie złożyła się ofiarna pra 
ca personelu technicznego i aktorów. 
Warto jeszcze podkreślić, że aktorzy 
PTZP utrzymywali kontakt z zespoła­
mi świetlicowymi i fabrycznymi, u- 
dzielając czynnej pomocy przy reali­

zacji sztuk przez teatry amatorskie.

pierwsze miejsce we współzawodni­
ctwie kwartalnym oraz Stanisław 
Lipski z Lipna f Jan Słupiński z Tb 
runią.

Dzięki takim ludziom Dział Sieci 
Oświatowej OZK wykonał swój plan 
roczny już w listopadzie ub. roku.

W roku bieżącym Dział Sieci O- 
światowej, który posiada ponad 400 
różnych tematów filmów w przeszło 
4 tysiącach kopii, obsłuży około j 
6000 szkół i 1800 świetlic.

Realizację tego planu ułatwią m- i 
in. uruchomione dodatkowo w stycz 
niu 2 kina instruktażowo-szkolenio- 
we (dźwiękowe) przeznaczone spe­
cjalnie dla szkól zawodowych. Ogó­
łem takich kin jest pięć.

----- o-----

Czy wiecie że ■■■
...w Polsce Ludowej wychodzą i 

dziennie 54 pisma. Miesięczników 
jest 161, a tygodników 37.

...w roku bieżącym na wczasy wy­
jedz) e 586.254 osoby. Skierowania na 
wczasy wydają rady zakładowe i ra­
dy miejskie.

...katalog czytanej w Polsce prasy 
radzieckiej zawiera 216 tytułów i cza 
sopisu w języku rosyjskim, 2 w ję­
zyku polskim, 2 — chińskim, 4 — 
angielskim, 4 — francuskim, 4 — 
niemieckim, 3 — hiszpańskim i 1 w 
języku ormiańskim.

fakt, że w ciągu miesiąca potrafił 
niemal całkowicie opanować grę.

Na znak reżysera, pełniącego jed 
nocześnie rolę inspicjenta, aktorzy 
zajmują miejsca. Pierwszy dzwo­
nek, drugi, trzeci i gong. Próba roz 
poczęła się.

Mimo, że na sali zebrało się kil­
kudziesięciu przygodnych widzów i 
zespół po raz pierwszy występo­
wał przed audytorium — raz tyl­
ko reżyser zmuszony był powtó­
rzyć scenę. Poza tym niemal wszyst 
ko poszło gładko.

Bodaj najlepiej zagrał Zbigniew 
Puls w roli Roberta Jelonka. W 
niełatwej roli starającego się o rę. 
kę Zosi uniknął — w najbardziej 
komicznych momentach — szarży.

Amalia Grzech występująca w 
roli cioci Madzi dobrze interpreto­
wała tekst, ale popracować musi 
jeszcze nad dykcją i bardziej 
wczuć się w rolę.

Józef Kawalec, znany publicz­
ności bydgoskiej ze sztuki „Bry­
gada szlifierza Karhana", w której 
grał rolę majstra Karhana — do­

Wykonali roczny plan
(B) W ostatnim dniu ubiegłego ro 

ku zrealizowali swój roczny plan pro 
dukcji robotnicy Bydgoskich Zakła­
dów Papierniczych.

Plan na rok 1951 został wykonany 
w 100,1 procentach.

——o—

Kilka cyfr 
o Łaźni Miejskiej

(B) Frekwencja korzystających z 
usług łaźni wykazuje się cyfrą 25.697 
osób. Korzystający z łaźni mają do 
dyspozycji natryski i wanny. Naj­
większą ilość klientów zaobserwowa­
no w miesiącach zimowych. W okresie 
lata z łaźni korzystała mniejsza ilość 
mieszkańców.

Warto zaznaczyć, że z kąpieli moż 
na skorzystać codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i poniedziałków w go­
dzinach od 10 — 17,30.

ŚRODA dnia 9 stycznia
5.03 Sygnał czasu. 5.05 Wiadomości po­

ranne. 5.10 Koncert poranny. 6.15 Pro­
gram lokalny dnia — Bdg. 6.17 Komu­
nikaty — Bdg. 6.30 Dziennik poranny. — 
6.50 Muzyka rozrywkowa. 7.20 Muzyka 
ludowa różnych narodów. 7.50 Kalendarz 
radiowy. 7.55 Wiadomości poranne. U.45 
Głos mają kobiety. 11.52 Zbudujemy no­
wą Polskę — pieśń H. Swolkienia. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik po 
łudniowy. 12.15 Wieś tańczy i śpiewa. — 
12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Na swojską 
nutę. 13.15'Informacje. 13.20 Muzyka. 13.30 
Wszechnica Radiowa. 13.45 Audycja dla 
klasy y—VI! „Chóry. szkolne śpiewają". 
14.10 Muzyka rozrywkowa. 14.30 Gorące 
dni — powieść E. Niziurskiego. 14.50 Kon 
cert rozrywkowy. 15.30 Skrzynka harcer­
ska. 16.00 Wszechnica Radiowa. 16.20 
Bydgoski dziennik radiowy. 16.35 Ulubio 
ne melodie — Bdg. 17.00 Wiadomości po­
południowe. 17.05 Pogadanka sportowa. 
17.15 Koncert solistów. 17.45 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego dla zaawansowanych. 
18.00 Z bliska i z daleka — Bdg. 18.30 
Wszechnica Radiowa. 18.50 Nowe nagrania 
z płyt „Muza" — Bdg. 19.10 Audycja li­
teracka — Bdg. 19.30 Muzyka i aktualno­
ści. 20.00 Koncert krakowskiej orkiestry 
PR pod dyr. J. Gerta. 20.40 Notatnik chiń 
ski — J. Putramenta. 21.00 Dziennik wie 
czomy. 21.30 Hindemith — Sonata na 
skrzypce i fortepian nr 2. 21.50 Kronika 
kulturalna. 22.20 Tydzień muzyki NRD 
w Polskim Radio. 23.20 Muzyka. 23.50 O- 
statnie wiadomości. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.
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brze gra w „Wodewilu warszaw­
skim" rolę murarza Wieczorka.

Rolę jego syna — Felka, mura­
rza racjonalizatora gra Jan Hojka.

Julian Sniatecki odtwarza w 
„Wodewilu" dwie role, woźnego i 
■pana Michasia.

Czesław Jordan w roli dyrekto­
ra nie opanował jeszcze całkowi­
cie gry, jest trochę sztuczny, a Łu­
cja Michalak w roli Heli, Czesława 
Ginterówna w roli Zosi. Tadeusz 
Gielecińsiki w roli inżyniera powin 
ni śmielej poruszać się na scenie.

O ile nie można mieć poważniej­
szych zastrzeżeń do gry, z drugiej 
strony trzeba zwrócić uwagę gra­
jących na .zbyt wolne tempo piose 
nek i konieczność należytego o- 
pracowania partii solowych, które 
dotąd są słabe.

Akompaniament fortepianowy 
Zenobii Kowalkowskiej i oprawa 
muzyczna — poprawne.

Po próbie generalnej zespół 
chce, jeszcze przed eliminacjami, 
wyjechać w teren na kilka wystę­
pów.

Przyczyni się to niewątpliwie do 
pełnego opanowania gry przez ar­
tystów . amatorów.

W. Marianowicz

(B) 50 delegatów — ZMP-owców 
wzięło udział w zebraniu, na którym 
wybrano nowy zarząd zakładowy 
przy ZNPiW nr 13.

Po referacie politycznym tow. Bus 
sego przedstawiciela Zarządu Miej­
skiego ZMP, tow. Lewandowski zło­
żył sprawozdanie z dotychczasowej 
pracy koła. Prelegent zatrzymał się 
dłużej na omówieniu pracy młodzie­
żowych brygad produkcyjnych, które 
w Zakładach Naprawczych są wzo­
rem dla całej załogi. Na szczególne 
wyróżnienie, zasługują brygady: im. 
I Maja, w oddziale V, brygada w od­
dziale XIX i żeńska brygada pracu 
jąca przy kranach w oddziale V. Mło 
de ZMP-ówki wykonują przeciętnie 
od 170 — 185 proc, normy dziennej.

W ożywionej dyskusji jako pierw 
szy zabrał głos, tow. Mąka, który 
poddał krytyce działalność byłego za 
rządu oraz Zarządu Dzielnicowego 
ZMP. Towarzysze z Zarządu Dzielni 
cowego za mało interesowali się pra 
cą ZMP-owców w Zakładach Na­
prawczych.

W wyniku głosowania do nowego

160 przodowników nauki
i pracy społecznej z województwa bydgoskiego 

na wczasach zimowych w Szczawnicy
(B) W Szczawnicy, uroczym zaką­

tku wczasowym nad Dunajcem roz­
łożył się zimowy obóz narciarski mło 
dzieży z województwa bydgoskiego. 
Uczestnikami są przodownicy nauki i 
pracy społecznej ze szkół średnich w 
liczbie 160.

Państwo Ludowe w nagrodę za su­
mienną pracę umożliwiło ZMP-ow- 
cem wypoczynek w jednej z naj­
zdrowszych i najpiękniejszych miej­
scowości w kraju.

Oprócz wycieczek i sportu w pro­
gramie dnia na obozie przewidziana

Kursy fachowe dla inwalidów
(B) Referaty pracy i pomocy spo­

łecznej przy Prezydiach Rad Narodo­
wych zorganizują w najbliższym cza­
sie szereg kursów szkoleniowych dla 
inwalidów. M. in. przewiduje się ot­
warcie kursu galanterii skórzanej,'ry 

• marskiego, introligatorskiego, kurs te 
lemonterów stacyjnych, malarstwa bu

Pozdrowienia od sportowców 
bydgoskich z Poronina

BYDGOSZCZ. Jalk już donosiliśmy 
członkowie ZKS Kolejarz z okazji 10 
rocznicy powstania PPR zorganizowa­
li wycieczkę do Poronina.

W dniu wczorajszym od sportow­
ców bydgoskich otrzymaliśmy pozdro 
wienia i tekst przyrzeczenia, w któ­
rym uczestnicy wycieczki wyrażają 
silną wolę stania na straży rewolucyj 
nych osiągnięć klasy robotniczej Pol­
ski Ludowej, przyrzekają z jeszcze 

NAUKA[I Poszukiwania pracowników j
KIEROWNIKA magazynu poszukuje od zaraz

Zakład Produkcji Materiałów Opatrunkowych
Bydgoszcz, ul. Długa 63. Warunki do omówienia.

38k

PRACOWNIKÓW branży skórzanej, włókien­
niczej oraz REFERENTA transportowego zatru­
dni „Spólnota Pracy" Bydgoszcz. Wynagrodzenie 
wzg umowy zbiorowej. Zgłoszenia ul. Dworco­
wa 14. 39k

Starszego KSIĘGOWEGO poszukują od zaraz 
Bydgoskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych w Bydgoszczy, ul. Nad­
rzeczna 1. Zgłoszenia przyjmuje oddział kadr.

38k

KSIĘGOWEGO(wą), KUCHARZA(rkę) wy­
kwalifikowanych. INTROLIGATORA, OGROD­
NIKA po szkole, SZWAJCARA (dojarza), 3 FOR­
NALI poszukuje Państwowy Szpital dla Nerwo­
wo i Psychicznie Chorych w Swieciu n'W. Wy­
nagrodzenie wzg siatki płac dla pracowników 
służby zdrowia i w/g umowy zbiorowej dla ro­
botników i pracowników rolnych. 35k

Wykwalifikowanych TOKARZY na obróbkę 
mechaniczną, FREZERÓW, WZORCARZY, za­
trudni natychmiast Wytwórnia Sprzętu Komu­
nikacyjnego we Wrocławiu. Wynagrodzenie w/g 
umowy zbiorowej. Mieszkanie zapewnione, wy­
żywienie w stołówce. Zwrot kosztów podróży z 
miejsca zamieszkania. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne przyjmuje dział kadr zakładu. 37k

zarządu zakładowego jako przewod­
niczący wszedł tow. J. Lewandowski.

E. Wągrowski

Zebranie wyborcze odbyło się rów 
nież w Państwowym Przeds. Kolpor­
tażu „Ruch”. Ze sprawozdania zło­
żonego przez J. Kowalskiego wynika, 
że ZMP-owcy w wydatny sposób 
przyczynili się do popularyzacji pra­
sy młodzieżowej, brali udział w akcji 
zbierania książek do zakładowej bi­
blioteki młodzieżowej. Obecnie ZMP- 
owcy biorą czynny udział w pązygo 
towaniach do wystawienia sztuki 
„Wodewil warszawski". Zespół świet 
licowy dał wiele występów rozryw­
kowych w domach wypoczynkowych 
na Wybrzeżu.

W dyskusji młodzieżowcy porusza 
li przede wszystkim zagadnienia szko 
lenia ideologicznego, które w kole by 
ło słabo prowadzone.

Do nowego zarządu weszli: jako 
przewodniczący M. Kubik, sekretarz 
Cz. Januszkiewicz.

jest nauka, czytanie lektury oraz za­
jęcia świetlicowe, na które składają 
się wieczorki literackie, śpiew, gry i 
zabawy.

Najwięcej emocji dają same wy­
cieczki na szczyty górskie, wspinanie 
się po wyniosłościach pokrytych war­
stwą śniegu oraz zjazdy narciarskie. 
Czujemy się tu wszyscy wyśmienicie, 
i zażywamy w pełni zdrowego^ gór­
skiego powietrza.

Z. Ważbińsld 
uczestnik obozu.

dowlanego, tkacki i obsługi central! 
telefonicznej.

Z kursów mogą korzystać wszyscy 
ciężko poszkodowani z utratą zdolno 
ści do pracy powyżej 45 procent. 
Szczegółowych informacji o kursach 
udzielają referaty pracy f pomocy sPO 
łecznej Rad Narodowych.

większym wysiłkiem kontynuować 
pracę zakreśloną gigantycznym Pla­
nem 6-letnim i umacniać braterską 
przyjaźń z narodami Związku Radzie­
ckiego.

Pod tekstem przyrzeczenia złożone­
go u stóp pomnika Wielkiego Wodza 
mas pracujących całego świata W. L 
Lenina widnieją podpisy uczestni­
ków wycieczki, kolarza Rittera, pływ, 
waka Kriesego i in.

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. (14k

MIESZKANIA j |

DWIE kobiety poszukują pa 
koju umeblowanego. Wia­
domość Bydgoszcz, Grobla ą.

ZGUBY
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową wydaną przez WKH 
Bydgoszcz. Jastrzębski Eu- 
geniusz, Bydgoszcz._____ 76g
ZGUBIŁEM 16/12. 1951 r. za­
świadczenie wojskowe wy­
dane KKU Bydgoszcz 1 kar 
tę meldunkową wydaną 
przez Gminną Radę Naro­
dową, Nakło Noteć, Petrych 
Actolf, Olszewka.________ 75P
ZGUBIONO legitymację fa­
bryczną nr 1621 Pe-Pe-Ge, 
Krystyna OPrusiecka, Gru­
dziądz. 70J»
ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Duda 
Władysław, Bruki I. gm. 
Unisław ;o:v. Chełmno.
_________________________ 69P 
ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe rejestracyjne wy­
dane RKU Chojnice 14 a nr 
620, kartę meldunkową wy­
daną gromadę Mała Cer­
kwica nr F XVI. 8337. Te- 
resiński Stanisław. .___ 68P
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania na nazwisko Szku- 
pińska Janina, Bydgoszcz.

67g
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Poznań wygrywa z Gdańskiem 
w tenisie stołowym

Konkurs skoków w Krynicy

i POZNAŃ. Międzymiastowe spotka- 
| nie w tenisie stołowym między iepre- 
i zentacjami Gdańska i Poznania z.akoń 
I czyło się nikłym zwycięstwem druży- 
> nv Poznania 6:5. ReDiezentacia Poz­

nania zdobyła punkty przez Linetty-ę, 
go — 2, Pągowskiego — 2, Kitrysa — 
1 oraz Kurzawiaukę — 1. Dla Gdań­
ska punkty zdobyli: Orlikowski — 3, 
Łokieć — 1, Mikołajczyk — 1,

KRYNICA. W trudnych warunkach i 
; atmosferycznych i terenowych roze- j 

grano w Krynicy otwarty konkurs , 
skoków, w którym startowało 30 za- i 
wodników.I

i Pierwsze miejsce zajął Prorok — 
j skoki 42 i 43 m, nota 87 pkt. przed 
. Chlebdą — skoki 39 i 39 m, nota 82 
! pkt. i Skrawskim — skoki 4.1 i 41 m, 
1 nota 72 pkt.

czeka ich pracy przed premierą 
„Wodewilu". Trzeba jeszcze trochę 
przebudować scenę, wykończyć 
dekoracje. Najważniejsze, że nie 
będzie kłopotu ze strojami i rekwi 
żytami. Każdy zorganizuje je włas 
nym przemysłem. Nie trudno prze­
cież o kombinezon murarski, kiel- 
nię, kilkanaście cegieł.

Wacław Hościłowicz pracujący 
w PZBM jako malarz produkcyj­
ny, okazał się nielada artystą. On 
to wykonał już fragmenty dekora­
cji — Pałac Łazienkowski i frag­
ment trasy W—Z.

Idąc na próbę do PZBM sądzi­
łem, że zespołem opiekuje się je­
den z zawodowych aktorów. Oka­
zało się, że nie. Zespół ma ambi­
cję wystawienia sztuki zupełnie 
samodzielnie. Czy słusznie? Oka- 
że się to na eliminacjach festiwa­
lowych.

Jest Tzeczą pewną, że zespół tea 
tralny w 'PZBM jest zdolnym zespo 
łem. Dowodem tego chociażby

(B) Codziennie dojeżdżam do pracy 
z Bydgoszczy do Inowrocławia, a czę 
sto do Mogilna, Janikowa i Kruszwi­
cy — pisze w liście do Redakcji Grze 
gorz Wiżewski. — Jedynym pocią­
giem, z którego - godzinach lannych 
mogą korzystać pracownicy udający 
się do Inowrocławia i wymienionych 
miejscowości, jest pociąg odchodzący 
o godz. 6,26.

Pasażerowie tego pociągu mają w 
Inowrocławiu połączenie z Mogilnem, 
Mątwami i Kruszwicą. Zaplanowanie 
rozkładu jest więc bardzo dobre, ale 
jego wykonanie pozostawia wiele do 
życzenia. Pociąg ten przyjeżdża ze 
Smętowa i ma codziennie 10—15, a 
■często nawet i więcej minut opóźnie­

(B) Jak wiadomo Teatry Ziemi Po­
morskiej przedterminowo zrealizowa­
ły roczny plan imprez artystycznych. 
PTZP prowadzą dwie sceny stałe w 
Bydgoszczy i Toruniu i teatr objazdo­
wy, który w okresie ub. roku odwie­
dził 50 miast i miasteczek oraz osie­
dli wiejskich naszego województwa.

Teatry dały 839 przedstawień, któ­
re zgromadziły ponad 300 tysięcy wi 
dzów. Społeczeństwo Pomorza ogląda 
■ło 18 sztuk m. in. „Śluby panieńskie" 
— Fredry, „Niemcy” — Kruczkowskie 
go, „Wczoraj i przedwczoraj" — Ma 
łiszewskiego. „Dr Anna Leśna" — Krzy 
wickiej, „Niespokojna starość” —

(B) Film oświatowy jest jedną z 
najbardziej nowoczesnych form uzu 
pełniania wykładów szkolnych i u- 
trwalania już przerobionego materia 
łu naukowego.

Filmy oświatowe wyświetla się 
również w klubach racjonalizacji i 
techniki, w zakładach pracy, wsiach, 
spółdzielniach produkcyjnych i PGR 
©raz na odczytach organizowanych 
przez TWP. Filmy te przyczyniają 
się do lepszego zrozumienia wielu za 
gadnień.

Dział Sieci Oświatowej Okręgowe 
go Zarządu Kin w Bydgoszczy obslu 
żył w ciągu ubiegłego roku na tere 
nie województwa bydgoskiego 5.949 
szkół i 1703 świetlice. Filmy oświato 
we na lekcjach szkolnych oglądało, 
ponad 800 tysięcy uczniów, w świet j 

licach natomiast ponad 200 tysięcy | 
osób.

Na „lekcje filmowe" składają się I 
obrazy krótkometrażowe i średniome | 
frazowe w zasadzie nieme, tak, że na i 
uczyciel może swobodnie wyjaśniać J 
uczniom temat. :

Szkoły i świetlice w wojewódz- ż 
twie bydgoskim obsługuje 26 demon 
tratorów filmowych, tzn. ludzi obsłu 
gujących aparaturę. Wielu z nich pra 
cuje bardzo ofiarnie. Np. Alojzy Za­
krzewski z Grudziądza, w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej zamiast zaplanowanych 5 świet 
lic obsłużył 33. Na wyróżnienie za­
sługują również Stanisław Pufal z 
Wyrzyska, który trzykrotnie zajął


